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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 


nisterstwa wyznań i oświecenia z dnia 15 
sierpnia 1886 r. (Verordnungsblatt für den 
Dienstbereich des Ministeriums får Cultus u. 
Unterricht, Jahrgang 1886 Stück XVI Nr. 


jaśniejszy Pan wyjechał dnia 28 b. m. wie- | 50) ogłosił J. E. p. Minister wyznań i o- 


czór z Wiednia do Budapesztu. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
najmiłościwiej do komendanta 15 korpusu i 
generała głównodowodzącego w Serajewie, 
szefa rządu krajowego w Bośnii i Hercego- 
winie, generała kawaleryi Jana barona 
Appel wystosować następujące Najwyższe 
pismo odręczne: 

Kochany Generale kawaleryi baronie 
Appel! 

Ukończony pięćdziesiąty rok służby 
Pańskiej, nastręcza Mi sposobność miłą 
przypomnieć z wdzięcznością o Jego tak 
w wojnie jak w pokoju znakomitych, z po- 
święceniem pełnionych usługach, a szcze- 
gólniej o Pańskiej na zajmowanem stano- 
wisku tak skutecznej działalności, wypowie- 
dzieć Panu Moje najgorętsze życzenia i dać 
wyraz nadziei, że jeszcze przez długi sze- 
reg lat rozwijać Pan będziesz czynność 
swoją na pożytek Monarchii i armii. 


świecenia: „Statut organizacyjny semina- 
ryów dla nauczycieli i nauczycielek publi- 
cznych szxół ludowych w Austryi* w zmie- 
nionym układzie. Stosownie do polecenia p. 
Ministra statut ten w ogłoszonej właśnie 
zmienionej redakcyi ma wejść w życie z 
początkiem roku szkolnego 1886/7. Tem sa- 
mem rozporządzeniem zarządził p. Minister 
co do używania podręczników i przyborów 
naukowych w e. k. seminaryach nauczyciel- 
skich co następuje: 

1) Rozporządzenia wys. e. k. Mini- 
sterstwa wyznań i oświecenia z dnia 2 lip- 
ca 1880 r. do 1. 652 (Dz. rozp. Minist. wyz. 
i oświec. z 1880 r. nr. 22 str. 158) i z dnia 
27 sierpnia 1881 r. 1. 7978 (Dz. rozp. Min. 
wyzn. i oświec. z r. 1881 nr. 81 str. 115), 
dotyczące używania podręczników i przybo- 
rów naukowych, tudzież wydane później 
szczegółowe zezwolenia na używanie po- 
szczególnych książek i przyborów nauko- 
wych w e. k. seminaryach nauczycielskich 
pozostają aż do dalszego rozporządzenia w 
mocy. 

2) Przy używaniu dozwolonych dotych- 
czas podręczników należy stosować się ści- 
śle do zmienionych obecnie planów nauko- 


Schönbrunn, dnia 28 sierpnia 1886 r. | Wych i stosownie do tego zwracać najba- 


Franciszek Józef m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. prokuratora państwa w Tar- 
nopolu Tomasza Łohińskiego i radcę 
sądu krajowego w Samborze dr. Wilhelma 
Leżańskiego, zamianować najmiłości- 
wiej radcami wyższego sądu krajowego przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie. 


Rozporządzeniem z dnia 81 lipca 1886 
l. 6081, wystosowanem do wszystkich Rad 
szkolnych krajowych, a ogłoszonem w nr. 


czniejszą uwagę na właściwy wybór zawar- 
tego w tych książkach materyału nauko- 
wego. 

3) Nowe wydania wszystkich dozwo- 
lonych dotychczas podręczników mają być 
w ten sposób zmienione, ażeby zmienionym 
planom naukowym mającym w przyszłości 
obowiąwywać, w zupełności odpowiadały. 
Mianowicie powinna objętość i treść no- 
wych wydań tych podręczników być zasto- 
sowaną do pojętności kandydatów i kandy- 
datek c. k. seminaryów nauczycielskich. 
Każde nowe wydanie każdego podręcznika 
ma być przedłożonem do aprobaty Wyso- 
kiemu e. k. Ministerstwu wyznań i oświe- 
cenia. 

4) Książki pomocnicze, służące do o- 
znaczenia okazów przyrodniczych, tudzież 


150 część XVI Dziennika rozporz. e. k. Mi- |do nauki specyalnej metodyki 


zatwierdzenia e. k. Rady szkolnej krajowej, 
jeżeli książki takie mają być przeznaczone 
do podręcznego użytku kandydatów i kan- 
dydatek. 

Z początkiem roku szkolnego 1886/7 
tracą ważność wszystkie dotychczasowe 0- 
gólne rozporządzenia i szczegółowe przepi- 
sy administracyjne, odnoszące się do po- 
szczególnych postanowien statutu „organi- 
zacyjnego e. k, seminaryów nauczycielskich, 
oile zawarte w nich polecenia różnią się 
od przepisów ogłoszonego właśnie zmienio- 
nego statutu organizacyjnego. 

Z c. k. krajowej Rady szkolnej, 

We Lwowie, dnia 22 sierpnia 1886. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 sierpnia. 

Dzienniki wiedeńskie, peszteńskie 
i inne zagraniczne stwierdzają z za- 
dowoleniem na podstawie telegramów 
i korespondencyj ze Lwowa, iż książę 
Aleksander był w naszem mieście 
przedmiotem sympatycznych owacyj. 
Podnoszą one przy tej sposobności, 
że chociaż można rozmaicie sądzić o 
politycznych ewentualnościach i z roz- 
maitego stanowiska zapatrywać się 
na wypadki, to przecież nikt nie jest 
w stanie oprzeć się gorącemu współ- 
czuciu, do jakiego ma prawo młody 
książę niezwykłych przymiotów, xt 
remu lud bułgarski zawdziesa wo 
świetniejsze karty swojej hisiwr,, a 
który pomimo to stał się ofiara kilku 
przewrotnych i ambitnych spiskow- 
ców. Współczucie to znajduje zresztą 
wyraz w całej prasie europejskiej z 
nielicznym tylko wyjatkiem. A gdyby 
książę potrzebował dalszej jeszcze sa- 
tysfakcyi za to, co przeszedł w dniach 
ostatnich, to mają w owym pociesza- 


potrzebują | jącym widoku, jaki przedstawia obe- 


cnie Bułgarya i Wschodnia Rumelia, 
zkąd nadchodzą bezustannie donie- 
sienia o licznych manifestacyach mi- 
łości i przywiązania dla księcia i ob- 
jawach najżywszego oburzenia i potę- 
pienia dla sprawców  niegodziwego 
zamachu. 

Idąc za głosem ogromnej wię- 
kszości narodu i oddanego mu wojska, 
książę Aleksander wyjechał w sobotę 
na Bukareszt do Dżiurdżewa, zkad 
miał się udać do Lom-Palanki, gdzie 
oczekuje go podobno deputacya z 
Sofii, aby w imieniu narodu prosić 
go o powrót do stolicy, a jeżeli ksią- 
żę nie zatrzymał się dla odpoczynku 
u zaprzyjaźnionego z nim króla Ka- 
rola rumuńskiego, znajduje się już 
niezawodnie w tej chwili na ziemi 
bułgarskiej. 

W dziennikach spotykamy się 
dzisiaj z postawieniem kwestyi, czy 
książę powziął postanowienie powro- 
tu do Bułgaryi za wiedzą i wolą de- 
cydujących Mocarstw, lub tylko z 
własnej inicyatywy i pod wrażeniem 
pocieszających dla niego wiadomości 
z najrozmaitszych stron księstwa. Nie 
mogąc odpowiedzieć wprost na po- 
wyższe pytanie, wskazują dzienniki 
na to, iż książę odebrał we Lwowie 
mnóstwo depesz z Berlina, Wiednia, 
Darmstadtu, a nawet Franzensbadu, zaś 
według relacyi Polit. Corresp., o kie- 
runku podróży zadecydowała ostate- 
cznie depesza przywieziona z Nie- 
miec przez młodszego brata księcia. 
Być może, iż depesza ta nie zawie- 
rała nie innego, jak tylko radę ze- 
branej w Jugenheim rodziny księcia; 
być jednak także może, iż rada ta 
była wypływem wyższej inspiracyi 


y 


) 
DWIE WIZYTY 


W ANGLII, 


(Ciąg dalszy.) 
I. 
Brixton, Kew. 
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cznej nie pozwolić w miejskim ogrodzie 
zdejmować surdutów. 

Tutaj gazony są dla publiczności, a 
nie dla kaprysu miejskich ogrodników i za- 
zdrosnych a zgryźliwych biuralistów. 

Młodzież swobodna, śmieje się, panny 
porzucały kapelusze na trawę, biegają, ska- 
czą, nie dbają o to, czy się włosy rozburzą, 
czy się fałdy pomną, i nie zastanawiają się 
głęboko, co świat na to powie? Jeszcze da- 
lej łąka: barwne grupy siedzące na trawie 


Anglicy obchodzą właściwie półtora | wokoło koszyka, z którego wyglądają butelki, 


dnia świąt na tydzień: sobota od dru- 
giej godziny po południu, to święto” do 
zabawy, niedziela, dzień do modlitwy i 
przespania się po wczorajszej hulance, W so- 
botę po południu większość sklepów zamknię- 
tych, City się wypróżnia, wieczorem można 
już w okolicach Banku słyszeć echo wła- 
snych kroków. 

Opatrzność tylko Londynu, policman, 
przechadza się na rogu ulicy, słucha, uwa» 
ża, czuwa nad mieniem bawiących się John- 
Bullów. 

W pierwszą sobotę jadę do Regent- 
Park, położonego w północno - zachodniej 
części miasta; jest tam i ogród zoologiczny, 
a ztego powodu dzieci bez liku. Rzeczywi- 
Ście nadzieja nie zawodzi : dzieciaki w wóz- 

ach, na rękach, przy piersi, spiące, krzy- 
czące, śmiejące się, mamy chude, tłuste, 
skromne, wyczubione ; niańki, typy irlandz- 
kie, kwadratowe, lub szczupłe Szkotki z kra- 
ćlastemi wstążkami. Na gazonach bawi się 
Starsza dziatwa, gra w piłkę, skacze przez 
obręcze, całe chmury chłopców. Dalej do- 


a za niemi krowy chodzące swobodnie jak 
gdyby się nikt o nie nie troszczył. Pa- 
trząe się na tych zdrowych, wesołych 
ludzi, serce się ściska, gdy myśl wraca 
do kraju i przypomni sobie jak u nas 
zaniedbano fizyczne wychowanie. Dużo się 
mówi © gimnastyce, a mało się rusza, mło- 
dzi ludzie wdziewają lakierowane buciki, 
panny Się wykrygują i uczą się wcześnie — 
sąsiadów obmawiać. Zamiast wolanta — kar- 
ty, zamiast piłki — komeraże. 

Nadchodzi niedziela, ów dzień, który 
się spędza nad biblią, w rodzinnem kole. 

lam być na obiedzie u znajomych w 
Brixton, części miasta złożonej z samych 
jednopiętrowych domków z ogródkami, gdzie 
mieszka znaczna część ludzi mających zaję- 
cie w City. 

Wychodzę z rana na ulicę, aby się 
przekonać, czy to niedziela rzeczywiście ta- 
ka straszną, taka mileząca i nudna jak opo- 
wiadają. W każdym opisie jest trochę prze- 
sady, ale tutaj opisy bliskie rzeczywistości. 
W City osobliwie pusto, sklepy, restauracye, 


rośli John - Bulle, kwitnący, zdrowi, krew | sklepiki z przekąskami pozamykane, do go- 


= mlekiem, pozawieszali surduty na drze- 
nych Popodkasywali rękawy białych wełnia- 
ulubicj E i z pannami ustawiają się do 
EM piłki luj w O 

rar: ateindziej: w Wiedniu, w Berlinie 
Ee e- LA przyjść „stróż bezpieczeń- 
a 8 "©anego" i wyprosić najprzód z tra- 
wnika, a powtóre w imię moralności publi- 


dziny pierwszej po południu jeść nie dosta- 
nie. Johhn-Bull wstaje później niż zwykle, 
cieszy się dziećmi przy śniadaniu, idzie 
świątecznie ubrany z całą rodziną, z biblia 
lub psalmami w ręku do kościoła, a resztę 
dnia poświęca jedzeniu, wypróżnianiu bute- 
lek z Portweinem i rozmyślaniu — o wiecz- 
ności. 


Około pierwszej przejeżdżam w pobli- 
żu zboru unitaryuszów; właśnie członkowie 
sekty wychodzą z nabożeństwa, jakie kilka 
tysięcy ludzi należących do zamożnej kla- 
sy. Dużo prywatnych powozów czeka przed 
balla, której wnętrze wygląda jak dwo- 
rzec kolei żelaznej, zapełniony krzesłami, 
z estrada w głębi. Cokolwiek dalej, tuż przy 
Kensington-Park, jakiś jegomość idzie z czer- 
wonym sztandarem w ręku, przy nim drugi 
gwałtownie uderza w bęben — to pobudka 
Salwacyonistów, zwołująca armię do stocze- 
nia walnej bitwy — z szatanem. 

Brixton bardzo oryginalną ma cechę : 
ulice prawie nieprzejrzanej długości, skła- 
dające się z samych willi i domków przy- 
tykających do siebie, z ogródkami oddzie- 
lającemi je od ulicy. Domy po większej czę- 
ści podobne do siebie, chociaż gdzie nle- 
gdzie bardzo zbytkowne, ogródki pełne naj- 
piękniejszych kwiatów, otoczone żelaznemi 
sztachetami, utrzymane z wielką kokiete- 
ryą. Nie rzadko duże drzewa, pod niemi 
altany, namioty, w których nikt nie siedzi, 
tylko dla ozdoby. W ogóle, pomimo że dzień 
lipcowy, pogodny, nikogo nie ma przed do- 
mami, gdzie niegdzie tylko rodzina powra- 
cająca z kościoła puka do drzwi szczelnie 
zamkniętych. D. 

John-Bull nienawidzi pokazywać Się 
światu, ma własny albo najęty dom, zamknął 
się, zasłonił kwiatami, drzewami, firanka- 
mi, i — kontent. Otwieram furtkę jedne- 
go z tukich ogródków (inaczej puka gość, 
inaczej pan domu , a inaczej służba) 1 znaj- 
duję się u rozbitków, w polskiej rodzinie, 
która pośród tego saxońsko - normandzkiego 
potopu umiała dziewczynkę nauczyć po pol- 
sku. Nigdzie w Europie nie ezuć potężniej- 
szego działania niwelującej wszystko siły 
miejscowej narodowości, jak tutaj, Rozle- 
głość miasta niesłychanie utrudnia komuni- 
kowanie się z rodakami, angielska wyłą- 
czność zmusza każdego przybysza do pod- 
dania się, a kapitulacya tem ponętniejsza, 


że Anglik nie pyta: czyż uroużony w Pol- 
sce, w Grecyi, czy w Norwegii? ale przy- 
zwyczajony od wieków do asymilowania roz- 
maitych żywiołów, przyjmuje je bez odrazy, 
bez uprzedzeń, bo wie, że kto się raz staje 
Anglikiem, ten staje się szczerym Angli- 
kiem. Wielkość, potęga narodu , pociąga. 

Dawniej istniała „kolonia polska* w 
Londynie, dzisiaj trudno tak nazwać garstkę 
rozproszonych tam Polaków. „Towarzystwo 
historyczne polskie", które było właściwie 
towarzystwem emigracyjnej pomocy, istnieje 
Jeszcze z tytułu, dopóki żyją szanowni tegoż 
przedstawiciele: major Sulezewski i p. Jan 
Baranowski, w rzeczywistości wszakże dzia- 
łanie tej dawnej firmy, do nie nie znaczą- 
cych schodzi rozmiarów. 

. Polacy, którzy po burzach politycznych 
osiedli w Anglii mają od dawna posady lub 
zajęcia, niektórzy kaleczą już tylko po pol- 
sku, dzieci ich nie znały nigdy rodzinnego 
ojców języka.  Późniejszych przybyszów 
z Polski nie łączy ani koleżeństwo broni, 
ani wspólny interes; każdy z nich przyje- 
chał tam, aby szukać fortuny, albo zaginąć 
w obcem społeczeństwie. Za mało ich jest, 
ażeby mogli jakies wytworzyć pomiędzy 
sobą stowarzyszenie, fala więc angielska 
zabiera ich z sobą i niesie jak łupiny orzecha. 

Jedni Niemcy, przychodzący do An- 
glii tysiącami, umicją zachować nawet w 
Londynie swoją narodowość, ale oni mają 
swe stowarzyszenia, swych zamożnych kup- 
ców i bankierów w City, swoje hotele, pi- 
wiarnie, a przedewszystkiem potężne pań- 
stwo za sobą. Mimo to można w niemiec- 
kich dziennikach wyczytać często skargi, że 
na długi przeciąg czasu żaden Niemiec nie 
oprze się,w Anglii wynarodowieniu. 

Po południu spacer po ulicach Brixton. 
Zaledwie kilkanaście uchodzimy kroków, 
zwraca naszą uwagę grupa ludzi na rogu 
ulicy. W pośród niej barczysty, przystojny, 
czterdziesto-letni mężczyzna stoi na krześle, 
w cylindrze na głowie, mówi z zapałem, 


Godnem jest uwagi, że pisma, na 
które zwykła oglądać się opinia pu- 
bliczna, gdy jest mowa o zagadnie- 
niach połityki zagranicznej, donosząc 
o wyjeździe księcia Aleksandra do 
Bułgaryi, i nie ukrywając niebezpie- 
czeństw tej podróży, kładą nacisk na 
to, iż przez przyjazd księcia do Sofii 
pozyskanym zostanie w każdym razie 
ważny czynnik dla politycznych obli- 
czeń, dla pozytywnego interesu Euro- 
py i zarazem spokoju .w samej Buł- 
garyi Stronnictwo, które potrafiło 
utrzymać spokój w kraju i uchronić 
go przed strasznem widmem wojny 
domowej, dopiero po powrocie księcia 
wywalczy i przypieczętuje ostatecz- 
nie zwycięztwo. Rewolucya zostanie 
stłumioną, przywróconym legalny po- 
rządek, a tym sposobem będą pozy- 
skane  najniezbędniejsze dane dla 
utrzymania spokoju na Wschodzie; 
niebezpieczeństwo / anarchistycznych 
stosunków i ich rozszerzenia się na 
inne kraje półwyspu Bałkańskiego 
zniknie z chwila przywrócenia legal- 
nego stanu rzeczy, a w tej mierze 
może stać się potężną dźwignią po- 
byt księcia Aleksandra na ziemi 
bułgarskiej. 


Ćma 
Wypadki w Bułgaryi. 


W ciągu dnia wezorajszego otrzyma - 
liśmy z różnych stron szereg wiadomości 
odnoszących się do wypadków w Bułgaryi, 
które tutaj powtarzamy w luźnym po- 
rządku : i 

Wiener Zig. pisze na czele przeglądu 
politycznego: Nie ulega wątpliwości, iż ruch 
na rzecz księcia Aleksandra odniósł w ca- 
łej Bułgaryi i Wschodniej Rumelii stano- 
wcze zwycięztwo. Kierownisy tego ruchu 
pragną gorąco, aby książę powrócił, a do 
tego życzenia przyłącza się cała prasa an- 
gielska. Agent dyplomatyczny Bułgaryi w 
Bukareszcie wystosował w imieniu książę- 
cej regencyi okólnik do wszystkich Mo- 
carstw podpisanych na traktacie berlińskim, 
w którym informuje je dokładnie o prze- 
biegu rewolucyi w Sofii i donosi o przy- 
wróceniu zupełnego spokoju i powagi księ- 
cia w Bułgaryi i Wschodniej Rumelii. 

Z Sofii piszą do Polit. Corr., iż przy- 
gotowany dokument abdykacyi podpisał ksią- 
żę Aleksander w milczeniu, gdy czterej o0- 
ficerowie i liezni uczniowie szkoły junkrów 
z rewolwerami w ręku wtargnęli do jego 
komnaty i podpisania abdykacyi natarczy- 
wie się domagali. W sobotę dnia 2ł b. m, 
znajdował się książę w pewnym klasztorze. 
w niedzielę powozem odstawiono go do Ra- 
howy, a w poniedziałek był na statku. 

Z innej natomiast strony donoszą do 


tegoż dzienniki, że książę Aleksander w roz- 
mowie z pewną osobistością, oświadczył ka- 
jtegorycznie, że nie podpisał abdykacyi. Spi- 
skowcy wozili go w różne strony około Ra- 
howy i Lom Palanki i napowrót, obawiając 
się wszędzie, że lud go oswobodzi. W Reni 
zażądali spiskowey od władz rossyjskich 
certyfikatu, iż księcia odstawili. Władze ros- 
syjskie wystawiły żądany certyfikat w formie 
która księciu uchybiała i obchodziły się z 
nim niegodnie, tak iż książę głód cierpiał. 
Aż do Benderu jechał książę pociągiem to- 
warowym. 

Od kaznodziei nadwornego dr. Kocha 
otrzymała N. fr. Presse następujący tele 
gram: W Bułgaryi nie panuje niepokój, nie 
przelano ani kropli krwi. Przez cały kraj 
jechałem bez przeszkody, spotykałem się 
prawie z jednomyślnem oburzeniem z po- 
wodu  niehonorowego postępowania spi- 
skowców i wszędzie znalazłem największy 
entuzyazm dla księcia. 

Również i Pol. Corr. otrzymała pod 
dniem 27 b. m. z Sofii depeszę: iż tak w 
stolicy, jak całym kraju panuje zupełny 
spokój. Wiadomość o rozpędzeniu rządu 
rewolucyjnego została przyjętą wszędzie z 
wielką radością, która zamanifestowała się 
w iluminacyach i uroczystych pochodach. 
Nowy rząd poczynił energiczne zarządze- 
nia dla utrzymania spokoju i porządku, 8 
zarządzenia te zaaprobowali przedstawiciele 
Mocarstw. Sprawcy rewolucyi znajdują się 
po większej części pod kluczem i są pilnie 
strzeżeni. 

Do N. fr. Presse donoszą z Bukaresztu: 
Pewna osobistość, posiadająca zaufanie ks. 
Aleksandra, która należała do bezpośrednie- 
go otoczenia książącego, oświadczyła, że 
zamach przeciw księciu byłby niemożliwy, 
gdyby także i przebywający w Sofii ko- 
misarze Porty nie zgodzili się byli na de- 
tronizacyę. 


Książę Aleksander w podróży 
ze Lwowa, 


Jak nam donoszą, w Stanisławowie 
zebrała się bardzo liczna publiczność dla po- 
witunia przejeżdżającego do Bułgaryi księ- 
cia Aleksandra. Słowa powitania wygłosił 
tamtejszy burmistrz. dr. Kamiński, któ- 
rego książę zaprosił do wagonu | rozma- 
wiał z nim uprzejmie aż do odejścia po- 
ciągu. y 

Do Czerniowiec przybył pociąg o 
godzinie 7 m. 55 wieczorem, a już o go- 
dzinie 6 tysiączne tłumy dążyły ku dwor- 
eowi kolejow mu. W chwili zbliżania się 
Po. 7% zagrzmiały okrzyki: Niech żyje! 
wiW»tél hoch 

* Gdy pociąg stanął, podeszła do wa- 
gonu deputacya bukowińskich Polaków, zło- 
żona z pp. Kołakowskiego, redaktora (raze- 
ty, Krzyżanowskiego, aptekarza i Abraha- 
mowiczą, właściciela dóbr z Czyresza, i po- 
dała księciu kolosalny wieniec laurowy z 
wstęgami amarantową i białą i z napisem: 
„Bohaterskiemu Księciu — Polacy z Buko- 
winy “ P. Kołakowski przemówił w nastę- 
pujący sposób : „Książę! od 20 tysięcy Po- 
laków bukowińskich, którzy witają w Tohie 
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przekonywa, że jedyną religią łączącą dzi- 
siejszą filozofię z potrzebami serca jest „Free 
church of Scotland”, Gentleman podobniej- 
szy do jakiegoś Śmiałego przemysłowca, 
przedsiębiorcy budowy dróg żelaznych, ani 
żeli do apostoła nowej wiary, wyraża się 
płynnie, po oratorsku, czasem namiętnie. 
Zgromadzenie publiczności słucha go uważ- 
nie, na niczyjej twarzy nie widać lekcewa- 
żenia, ani ironicznego uśmiechu. 

O kilkaset kroków dalej, w zagłębie- 
niu ulicy, inny apostoł stoi na kupie kamieni, 
gestykuluje gwałtownie, krzyczy, wywijając 


Na London-Bridge także czuć, że to 
kończąca się niedziela: ludzie wprawdzie 
nie spiewają, bo po ciężkiem piwie, po „sherry “ 
się nie spiewa, ule nicpewne ich kroki świad- 
czą, że według tradycyjnych zwyczajów uży- 
wali święta. 


Godzina pierwsza po północy, omnibus | spiskowcy nie cheieli pozwolić na to. 
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krew swoję, ośmielamy się złożyć ten wy- 
raz hołdu dla Ciebie i sympatyi dla wier- 
nych Ci Bułgarów.“ Książę przyjął wieniec 
i zapytał, w jakim języku ma odpowiedzieć: 
Jeden z obeenych zawołał: „Po niemie- 
cku! — i książę w tym języku rzekł: 

„Z głębi duszy dziękuję wam, Pano- 
wie, za te serdeczne objawy współczucia i 
sympatyi, jakie mię spotykają w granieach 
Austryi. Będą mi one pociechą w ciężkiej, 
a nie dobrowolnej podróży mojej do dal- 
szych trosk i trudów!* 

Jeden z korespondentów dziennikar- 
skich, zbliżywszy się do wagonu, zapytał 
księcia, dokąd się udaje. Na to otrzymał od- 
powiedź: „Dążę do dzielnych moich żołnie- 
rzy. Gościnnego przyjęcia w Austryi nigdy 
nie zapomnę“. 

Wśród okrzyków: „Niech żyje zwy- 
cięzea z pod Śliwniey!* Hoch, dem siegrei- 
chen Fürsten! stał książę nieustannie w oknie 
i dzięcował. O godzinie 8 ruszył książę w 
dalszą podróż do Suczawy i Bukaresztu, 

Ogólną uwagę— telegrafują do dzienni- 
ków wiedeńskich —zwróciła obecność ha pe- 
ronie komendanta wojsk rossyjskich z Cho- 
eimia, generała Liszyna, który przybył w so- 
botę po południu z ros. Nowosielicy i w 
stroju eywilnym przypatrywał się owacyom. 

Rossyjski konsul w Czernioweach, p. 
Kira-Dinjan, został w piątek wezwany do 
Rossyi i wyjechał przed wieczorem do rossyjs. 
Nowosieliey. 

Z Bukaresztu telegrafują: książę 
Aleksander przybędzie tutaj w niedzielę o 
godz. 6 rano i bez zatrzymania uda się 
przez Dżiurdżewo do Bułgaryi. 


Chwila detronizacyi. 


Politische Correspondenz otrzymała od 
wiedenskiego sprawozdawcy Kölnische Zty., 
który przybył do Lwowa i zebrał od oto- 
czenia księcia autentyczne szczegóły 0 zaj- 
ściach przy detronizacyi, następującą re- 
lacyę o przebiegu wspomnionych wypad- 
ków : 

Książę Aleksander został w nocy z 
dnia 20 va 21 o godzinie wpół do trzeciej 
rozbudzony w parterowem mieszkaniu swego 
pałacu przez służącego doniesieniem, że 
pałac otoczony został żołnierzami, którzy 
księcia cheą zamordować. Gdy książę na- 
stępnie otworzył drzwi, wiodące do ogrodu, 
huknęło kilka wystrzałów przeciw niemu 
skierowanych. Gdy z tej strony drzwi zam- 
knął i udał się ku innemu wyjściu, rozpo- 
czął cały pułk ogień rotowy na pałac. Ksią- 
żę wyszedł do przedsionka, a tu przeciwko 
niemu wtargnęli zapici oficerowie i kadeci. 
Trzech oficerów wpadło z nabitemi rewol- 
werami i wzywało księcia do abdykacyi. 
Książę zwrócił się spokojnie de Grujewa z 
zapytaniem, czego chce. Grujew odparł, że 
książę musi abdykować, ponieważ jest prze- 
ciwnikiem Rossyi. Na widok wyzutych z 
honorn oficerów i kadetów opanował księ- 
sia ból i oburzenie. Oficerowie wydarli 
jedną kartkę z księgi notat, leżącej na 
stole w przedsionku, a pijany Grujew na- 
mazał kilka wierszy nieczytelnych i podał 
je księciu. Książę spojrzał na kartkę i od- 
parł, że nie może odczytać, poczem dopisał 
na kartce: „Bog da spasi Bulgaria! (Bóg 
niech zbawi Bułgaryę!) Aleksander.“ 

Z pałacu musiał książę Aleksander u- 
dać się pod eskortą oficerów i kadetów 
przy odgłesie hymnu rossyjskiego do mini- 
sterstwa wojny. Tutaj zażądał książę, żeby 
go natychmiast wyprawiono w drogę, ale 
Od- 


zatrzymuje się przy London-Bridge, nie ma | jazd nastąpił dopiero o godzinie 5 rano do 


'rady, trzeba iść do domu piechotą. 

i 

| człowieka, prócz policmana, który się tu i 
;owdzie przechadza. Przyzwyczajony pozna- 
i waé ulice, któremi idę do hotelu, po ruchu, 


klasztoru w Bałkanach, Etrobal. W pierw- 


Na ulicach w City literalnie nie ma szym powozie znajdowała się część eskorty, 


w drugim, na kozłach którego siedział je- 
den z kadetów, książę Aleksander z bratem 
ks. Franciszkiem Józefem  Battenbergiem, 


w powietrzu białym kapeluszem. Ten chce | po sklepach, jestem naraz pozbawiony tych į następnie w czterech dalszych powozach je- 
znów wmówić w zgromadzonych, że jedy- | wskazówek, a napisów ulic trudno w dzień | chała także eskorta. Członkowie eskorty 
j znaleźć w Londynie, cóż dopiero w nocy. | mieli rozkaz za pierwszą najlżejszą oznaką, 


nym kościołem mającym przyszłość , jest 
nowo powstała „Mission army“, że pod jej 
sztandarem znajdzie każdy szczęście na zie- 
mi i w przyszłem Życiu. Kaznodzieja nie 
znajduje jednak pomiędzy publicznością licz- 
nych adeptów; kilkunastu tylko mężczyzn 
przyzwoicie ubranych go słucha, a iz tych 
kilku odchodzi. 

Późno wieczór wracam do City, w braku 
innego wehikuła wsiadam do pierwszego 
lepszego omnibusa, na którym „London- 
Bridge* napisano. Zapominam o tem, że 
Londyn wprawdzie cały dzień w niedzielę 
się modli, ale za to wieczorem — pijany. 
Rzeczywiście towarzystwo omnibusowe nie- 
zwykle wesołe,głośno rozmawiające, wokoło 
czuć tak silny zapach spirytusu, że od za- 
pałki gotowo powietrze, jak pod maszynką 
do kawy, buchnąć płomieniem. 

Konduktor zaczyna się sprzeczać z nie- 
którymi z pasażerów, przychodzi do głośnej 
kłótni, oczekuję tylko chwili kiedy się zaczna 
boksy, ale furman widocznie także dobrze 
podchmielony, tak pędzi, że nikt w omni- 
busie na nogach by się utrzymać nie zdołał. 
Spór więc ograniczył się na mniej lub wię- 
cej dobitnych słowach, aż wreszcie pasaże- 
rowie wysiadają, sam zostaję w omnibusie, 
a konduktor w braku opozycyi — zasypia 


Jednak zdaje mi się, że idę dobrze. Po 
kwadransie tego przekonania widzę ko- 
ściół św. Pawła przed soba, zmyliłem drogę. 
Trzeba zrzucić pychę z serca i oddać się 
w opiekę policyi. Polieman zawsze grzecznie 
odpowie i dobrze poradzi, dzisiaj jednak i 
o tej godzinie moja trzeźwość zdawała się 
każdemu z nich podejrzaną. „Co może tu- 
taj robić człowiek, od którego nie czuć spi- 
rytusu ?* A 

Temu rozumowaniu zapewne zawdzię- 
czam, że każdy ze stróżów bezpieczeństwa, 
którego się o drogę pytałem, nietylko że 
mi bardzo dokładnie wyjaśnił kierunek, w 
którym mam iść, ale szedł ze mną spory 
kawał, zanim mnie swym wzrokiem nie od- 
prowadził w okręg swego sąsiada. Nie po- 
wiem, żeby mi z tej nocnej wędrówki po 
City przyjemne zostało wrażenie. 

Nazajutrz imieniny królowej, dzień po- 
godny, więe John-Bull znowu po południu 
świętuje. Mówią mi w hotelu, że dzisiaj 
brzegi Tamizy: Kew, Richmond będą pełne 
publiczności. 

Idźmy więc nad nią. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. OrrEDOWSKI. 


że książę ma zamiar zbliżyć się do żołnie- 
rzy, zabić księcia z broni palnej. Przepro- 
wadzono tak podróż księcia okolicami nie- 
zaludnionemi, po bezdrożach, tylko przez 
jedną miejscowość Wracę przejeżdżano, tu 
jednak zabroniono ludności pokazywać się 
na ulieach lub choćby tylko w oknach, gro- 
żąe za nieposłuszeństwo rozkazowi śmiercią 
od kuli. 

W poniedziałek wieczorem przybył 
książę do BRahowy, gdzie nań oczekiwał 
jacht książęcy. Na jachcie znajdowała się 
załoga złożona z 40 kadetów i kilku ofice- 
rów, którzy mieli rozkaz odpłynąć z księ- 
ciem do Reni w Rossyi. Przy każdem oknie 
salonu na statku ustawiona była straż po- 
dwójna. Okręt, który płynał z szybkością 
18 kilometrów, przybył do Reni we wtorek 
o godzinie 4 po południu. Tutaj musiał 
książę czekać kilka godzin, dopóki go żan- 
darmerya rossyjska mie odstawiła do bur- 
mistrza, który wypadkiem jest Bułgarem. 
Tam pozostał książę wraz ze swoim bratem 
pod strażą żandarmów aż do czwartku. Ksią- 
żę życzył sobie obrać dalszą podróż przez 
Rumunię, na co mu jednak, skutkiem po- 
wtórzonego dwa razy rozkazu telegraficzne- 
go od rossyjskiego szefa żandarmeryi Obru- 


czewa, nie pozwolono. Zostawiano księciu 
natomiast dwie drogi do obrania: na Lwów, 
albo Warszawę. We czwartek rano odjechał 
książę osobnym pociągiem w towarzystwie 
żandarmów, ze stacyi Razdzielnaja, linii 
odeskiej, do Lwowa. W Benderze wysłał 
gubernator kiszeniewski radcę stanu Asjene 
do księcia. Asjene okazał się względem 
księcia nader uprzedzającym. 


Manifestacya i protest Bułgarów 
w Wiedniu i Pradze, 


Dzienniki donoszą, iż zamieszkali 
w Wiedniu studenci bułgarscy zamierzają 
urządzić entuzyastyczną manifestacyę na 
rzecz księcia Aleksandra. W adresie do 
księcia dadzą wyraz niezłomnej więrności i 
przywiązania dla zwycięzcy pod Śliwnicą, 
którego czyny w ostatniej wojnie pozostaną 
chlubą i sławą Bułgaryi. 

W redakcyi Was Nar. w Pradze, zjawiło 
się d. 27 b. m. ośmiu młodych Bułgarów , mię- 
dzy nimi dwóch z Wiednia, którzy wszyscy 
brali udział w wojnie Bułgaryi przeciw 
Serbii. Wobec stanowiska, jakie zajął 
w kwestyi bułgarskiej młodoczeski organ, 
prosili o zamieszeżenie następującego oświad- 
czenia: „Gorzką boleścią napawa nas, że 
wobec narodu czeskiego naród nasz bywa 
systematycznie w dziennikach podejrzywa- 
nym i zniżanym. Dlatego zdecydowaliśmy 
się do publicznego, uroczystego zastrzeżenia 
się przeciw temu, co Narodni Listy w ce- 
lu shańbienia imienia bułgarskiego ogła- 
szają. Przedewszystkiem protestujemy uro- 
czyście przeciw wszystkiemu, co pismo to 
o osobie księcia Aleksandra powiedziało“, 
Oświadczenie wylicza dalej, eo książę od 
czasu wojny rossyjsko-tureckiej uczynił dla 
Bułgaryi. „Wszysey Bułgarzy przepełnieni 
są uezneiem wdzięczności i miłości dla nie- 
go. Nie osoba księcia jednak wysuwa się 
na pierwszy plan, ale sprawa wolności i 
niezależności. Kochamy lud rossyjski, ale 
pragniemy być narodem wolnym. Konsty- 
tucya tirnowska i książę Aleksander są dla 
nas świętemi spuściznami po carze oswo- 
bodzicielu, ale żaden Bułgar nie ugnie się 
w niewolniczy sposób*. Następuje potem 
szereg protestów przeciw dalszym twierdze- 
niom Narodnich Listów z dodaniem, że ża- 
den z ich kolegów wiedeńskich nie wyra- 
ził swego uznania dla rządu rewolucyjnego.“ 


Głosy prasy rossyjskiej i angielskiej. 


Oficyalny Journal de St. Pólersbourg 
stawia zapytanie, czy trwałą będzie regen- 
cya bułgarska, ustanowiona, jak zapewnia- 
ją telegramy sofijskie, zgodnie z konstytucya; 
czy regencja poirufi utrzymać porządek i 
zniewolić armię do słuchania jej rozkazów. 
Należy się tego spodziewać w interesach 
kruju, któremu grozi anarchia i który po- 
nosi wszelkie cierpienia wypływające z nie- 
określonego położenia. Nie braknie zapewne 
pieczołowitości ze strony Mocarstw, do któ- 
rych się odwołało ministerstwo sofijskie; lecz 
sama Bułgarya powinna na nią zasłużyć, 
broniące przynajmniej materyalnego porząd- 
ku do czasu, dopóki losy jej nie będa roz- 
strzygnięte. Zaznaczywszy dalej, že prasa 
niemiecka, a nawet wiedeńska. nie tają te- 
go, że detronizacya księcia Aleksandra na- 
stąpiła sama przez się i że dlatego można 
spokojnie zapatrywać się na wypadki wscho- 
dnie, Journal de St. Pótersbourg czyni uwa- 
gę, że trzy Cesarstwa więcej niż kiedykol- 
wiek są ze sobą związane chęcią utrzyma- 
nia pokoju i zlokalizowania wypadków, ja- 
kie zajść mogą w ziemiach naddunajskich. 
Zjazd w Franzensbadzie umocni to zau- 
fanie, jest on bowiem nowym dowodem, że 
Rządy cesarskie postanowiły utrzymać w 
harmonii swoją działalność, nie dając się 
pociągnąć wypadkom, leez kierować niemi 
w interesie spokoju powszechnego. 

, Dzienniki peterskurskie wyrażają na- 
dzieję, że zjazd franzensbadzki przyspieszył 
decyzyę co do środków przedsięwziąć się 
mających dla uśmierzenia anarchii w Buł- 
garyi. 

Petersburger Zeitung odradza księciu 
Aleksandrowi przyjęcia napowrót rządów w 
Bułgaryi, gdyż sądząc z obecnych konstela- 
cyj politycznych, nastąpićby musiał nieba- 
wem drugi, trwalszy upadek księcia. 

Z Londynu otrzymaliśmy w chwili, 
gdy numer sobotni Gazety był pod prasą, 
następującą depeszę: Wszystkie dzienniki 
jednogłośnie wyrażają zdanie, iż książę buł- 
garski popełniłby wielki błąd, gdyby nie 
powrócił bezzwłocznie do Sofii. 


Domniemuni następcy ks. Aleksandra 


Wówczas, gdy sprawa księcia Ale- 
ksandra zdawała się być rozpaczliwą, a je- 
go powrót do Bułgaryi wykluczonym, poczę- 
ły pojawiać się w diennikach liczne głosy 
0 prawdopodobnych sukcesorach zdetromizo- 
wanego władcy. I tak dzienniki berlińskie 
przypominają , że swego czasu książę Wal- 
demar duński konkurował z księciem Bat- 
ienbergiem do tronu bułgarskiego. Osta- 
tniego popierała carowa, a Aleksander II 
nie chciał stawiać opozycyi swej żonie. Nie 
ulega też żadnej wątpliwości, że obecnie 
książę Waldemar byłby najmilszym kandy- 


datem dla Aleksandra III. Książę Walde- 
mar jest bowiem szwagrem cara i jedynym 
synem duńskiego króla, który nie zajmuje 
samodzielnego stanowiska Książę Waldemar 
urodził się 27 października 1858 i od roku 
1885 ożenionym jest z księżniczką orieań- 
ską Maryą. Grecki król Jerzy jest jego 
bratem. Anglia nie wystąpiłaby przeciw tej 
kandydaturze dla tego, że książę Waldemar 
jest szwagrem księcia Walii. Wymieniają 
dalej także kandydatów na tron bułgarski: 
księcia Leuchtenberskiego i księcia Ale- 
ksandra Oldenburskiego , generał-adjutan- 
ta cara i dowódzcę rossyjskich gwardyj. 
Książę Mikołaj Leuchtenberski, który liczy 
obecnie lat 48, jest synem w. księżnej Ma- 
ryi, córki cara Mikołaja, a książę Aleksan- 
der Oldenburski liczy obecnie lat 42, i od 
roku 1868 ożeniony jest z księżniczką 
Leuchtenberską. Książę Leuchtenberski jest 
bezdzietnym, 
17-letniego syna. 


Zank ow. 


Dragan Zankow, twórca ostatniej re- 
wolucyi, urodził się w Systowie w r. 1827, 
nauki pobierał w Odessie, Kijowie i Wiedniu, 

Po roku 1860 wstąpił w służbę turec- 
ką, został pomocnikiem musteszaryfa Warny, 


a później baszy Ruszczuku. Z biegem czasu 
wszedł on w korespondencyę z Gladstonem 


i ogłosił słynny protest przeciw okru- 
cieństwom Turków, popełnianym w Bataku. 

Książę Aleksander mianował w r. 1880 
Zankowa a „dibe 
musiał go wszakże już w październiku tegoż 
roku uwolnić ze służby, ponieważ brat 
Zankowa w łonie komisyi dunajowej gło- 


sował przeciw oddaniu przewodnictwa tejże 


przedstawicielowi Austryi, wskutek czego 


austryacki konsul generalny w Sofii założył 


protest. 

Zankow jest dzielnym mowcą, rzadko 
jednak przemawiał do ludu. 

Mieszkając w Sofii wynurzał się czę- 
stokroć, że gotów jest wejść z każdym w 
przymierze, byle obalić księcia i Karawe- 
łowa. Twierdził on, że książę zrujnował 
Bułgaryę, trwoniąc grosz publiczny. W o- 
statnich już czasach zdołał zachwiać losem 
gabinetu Karawełowa, nakłaniając Rado- 
sławowa, ministra sprawiedliwości do wy- 
stąpienia z niego, 

Do charakterystyki Zankowa podaje 
Köln. Ztg. następujące szczegóły: 

Książę Aleksander nie szezędził sił i 
trudów, aby księstwo najechane znienacka 
i odsłonięte przez wymarsz sił zbrojnych 
z Wschodniej Rumelii od zguby ochronić; 
a gdy za pomocą zręcznych zwrotów udało 
się Serbów nakłonić do zajęcia pozycyi pod 

liwnicą, książę przez dwa dni wzniecał i 
potęgował zapał w sercach swoich żołnie- 
rzy, przez dwa dni narażał się na grad 
strzałów ze strony nieprzyjacielskiej, ściągał 
coraz to nowe posiłki, aż po dwudniowych 
znojach złamał siłę nieprzyjaciela i zape- 
wnił Bułgarom pomyślny rezultat. Naraz 
dnia 19 listopada z rana nadchodzi stra- 
sZna wiadomość, iż Serbowie boczną drogą 
przez Brześnik wtargnęli w głąb kraju iże 
stolica jest w niebezpieczeństwie. Krótką 
była decyzya Aleksandra. Nie namyślająe 
się długo cofnął się z całym zastępem pod 
Sofię, aby stolicę do obrony nakłonić, Był 
to już czas największy. W mieście zapa- 
nowała trwoga ; ciało dyplomatyczne zamie- 
rzało już wystosować notę do rządu, aby 
na księciu wymógł zaniechanie obrony 
Sofii i oddanie jej Serbom w interesie o- 
kywatelstwa bez krwi rozlewu. Otóż chwilę 
tę Zankow uważał za najwłaściwszą, aby 
wspólnie z poplecznikami swymi, obcho- 
dzić wśród ludności i rozpowiadać, iż kry- 
tyczna ta sytuacya jest koniecznem następ- 
stwem odszczepieństwa od Rossyi, że na- 
leży teraz korzystać ze sposobności i oku- 
pić wygnaniem księcia Aleksandra potężną 
protekcyę i względy mocarstwa północnego, 
Że w końcu on, Zankow, wespół z rossyj- 
skim konsulem generalnym gotów jest ob- 
jąć rządy prowizoryczne i że w końcu wszyst- 
ko już jest należycie do tego przysposobio- 
ne. Ale wtedy skończyło się tylkona słowach 
Zankowa ; tego samego dnia jeszcze gru- 
chnęła wieść o stanowczem zwycięstwie i 
powszechną trwogę zamieniła w żywy en- 
tuzyazm. Kara wszakże — tak kończy Köln. 
Zig. — na którą już wtedy Zankow przez 
zdradę stanu zasłużył, nie minie go — spo- 
dziewać się można — teraz, za nowo zdra- 
dzieckie czyny. 


Serbia i wypadki w Bulgaryi. 


Ze strony wiarygodnej z Belgradu 
zaprzeczają jeszcze raz kategorycznie wszy- 
stkim doniesieniom o rzekomej mobilizacyi 
armij serbskiej. Rząd wobec wypadków 
w Bułgaryi zachowuje ścisłą rezerwę, a 
dotychczasowe zarządzenia wojskowe, przed- 
Siębrane zreszią w bardzo skromnych roz- 
pz ach, mają wyłącznie na celu utrzyma- 
aa spokoju i porządku wewnątrz kraju i 
naa 7. W tym też duchu prezes gabi- 

bi araszanin miał złożyć oświadczenie 
gabinetom zagranicznym. 

Pester Lloyd otrzymuje z Belgradu 


zaś książę Oldenburski ma 


prezesem gabinetu liberalnego}, 


następujące depesze: Na dworze serbskim 
wywołały ostatnie wiadomosci z Sofii zaró- 
wno głębokie, jak radośne wrażenie. Król 
Milan, który od pierwszej chwili nie miał 
słów potępienia dla zamachu przeciw księ- 
ciu Aleksandrowi, i w ciągu całego tygo- 
dnia okazywał jak największą sympatyę dla 
sprawy księcia, nie ukrywa się z tem by- 
najmniej, iż powita z uczuciem najżywszej 
radości powrót księcia. Do jednej z osób 
z najbliższego swojego otoczenia odezwał 
się król: „Gdyby książę Aleksander powró- 
cił do Sofii, udam się zupełnie spokojnie 
do Głeichenbergu. Powrót księcia byłby 
rękojmią skonsolidowania stosunków na 
Wschodzie, byłby najdotkliwszym ciosem 
dla wszystkich awanturników i rewolueyo- 
nistów , którzy ponownie niepokoją Bałkan. 
Ja zaś pragnę dla mnie i mojego ludu po- 
koju i zabezpieczenia niepodległości przed 
całym światem. Skoro mnie pan pytasz, 
jakie jest moje zdanie o księciu Aleksan- 
drze, odpowiadam bez ogródek: Pomimo 
ostatniej wojny i dawniejszych nieporozu- 
mień pragnę obaczyć księcia powracającego 
w tryumfie do Sofii“. 

Do Presse telegrafują z Belgradu: 
Wiadomość o powrocie księcia Aleksandra 
do Sofii wywołała w kołach liberalnych 
pognębienie, w większości ludu jednak, 
oraz w kołach rządowych i dworskich, bar- 
dzo dobre wrażenie. Obiega pogłoska, iż 
król Milan powinszował telegraficznie księ- 
ciu Aleksandrowi. 


Zjazd w Francensbadzie. 

O odwiedzinach ks. Bismarcka u pana 
Giersa pisze Fremdenblatt: „Kanclerz nie- 
miecki dopełnił przedewszystkiem obowiąz- 
ku przyjaźni, że przejeżdżając blisko Fran- 
censbadu, gdzie przebywa mąż stanu ros- 
syjski, który go dawniej odwiedził, oddał 
mu także wizytę. Ale pomijając względy 
kurtuazyi, które odwiedziny te niezawodnie 
spowodowały, znaczenie polityczne spotkania 
się ks, Bismarcka z Giersem w tej chwili 


jest dla każdego tak jasnem, że nie potrze- 


ba zwracać nań jego uwagi. Zjazdy mężów 
stanu, kierujących sprawami politycznemi, 
nie należą wprawdzie do rzadkości, powta- 
rzają się one, dzięki Bogu, często i przy- 
czyniają się do wzajemnych porozumien, ale 
mimo to zjazd w Francensbadzie ma w tym 
roku szezególne znaczenie. Nastąpił on je- 
dnocześnie z ponownem wysunięciem się na 
plan pierwszy, kwestyi bułgarskiej i odby- 
wa się w chwili, kiedy wszystkie gabinety 
i wszystkie ludy zostają pod wpływem wy- 
padków, których charakter równie trudno 
oznaczyć, jak ich możliwe następstwa prze- 
widzieć. Spotkanie się dwóch mężów stanu, 
które w każdym razie byłoby faktem zna- 
czącym, nabiera przez wypadki wydarzają- 
ce się na Wschodzie Europy tem większej 
wagi i łatwo pojąć, dlaczego wszystkich o- 
czy zwracały się w to miejsce kąpielowe * 

Na innem zaś miejscu, omawiając nie- 
pewność wniosków, opieranych dziś na zaj- 
ściach, nie mających nawet dość wydatne- 
go charakteru, aby je zrozumieć można, mó- 
wi ten sam dzieanik: „O rezultacie narad 
ks. Bismarcka z p. Giersem dowiemy się 
niezawodnie rychlej z szynów dokonanych, 
niż z ogłoszeń.“ 

Wobee rozmaitych pogłosek zaznacza 
Pol. Corresp., iż miejsce i termin zjazdu 
ks. Bismarcka z p. Giersem były już ozna- 
czone przed dwoma tygodniami, przeto 
przed wypadkami bułgarskiemi, Dziennik 
ten zapewnia zarazem, iż p. Giers nie ma 
bynajmniej zamiaru zmieniać oznaezonych 
z góry dyspozycyj, co do czasu trwania 
swojego pobytu w Francensbadzie. 


Z Warszawy. 
(Rekruci z Krółestwa Polskiego. — Wsparcia dla wy- 
gnańców). 

Warszawski Dniewnik donosi, że we- 
dług ukazu senatu rządzącego, z dnia 4 sier- 
pnia wyznaczono powołać popisowych w ro- 
ku bieżącym w guberniach Królestwa Pol- 
skiego: z warszawskiej 3614 kaliskiej 2566, 
kieleckiej 2027, łomżyńskiej 2042, lubelskiej 
2773, piotrkowskiej 2922, płockiej 1922, ra- 
se 2281, suwalskiej 1658 i siedleckiej 

„Czytamy w dziennikach warszawskich : 
Najbiedniejsze rodziny wygnane z Prus, 
mają otrzymać niebawem jednorazowe wspar- 
cia Zza pośrednictwem rządów gubernial- 
nych. Na cel powyższy wyznaczona została 
suma kilkunastu tysięcy rubli, a część jej 
wysłano już do powiatów nadgranicznych. 


O EZR EEEE 


Sprawy rossyjskie. 
(Naprężenie pomiędzy ludnością rossyjską a niemie 
cka. — Ks. Meszezerski o pobycie poety Deroulóde'a 
w Rossyi. — Uniwersytet w Dorpacie. — Sądy w 
guberniach nadbałtyckjch. — Wychodźetwoż Rossyi 

do Ameryki). 
Kijewlamin pisze: W kraju Południo- 
wo-Zachodnim, pomiędzy ludnością rossyj- 


ską a licznie tam zamieszkałymi kolonista- ! 


„Gazeta Lwowska" z dnia 30 sierpnia 1886. 
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mi niemieckimi, stosunki są bardzo naprę- | Antoni Haimann, przeniesiony w stan czynny 


żone. Najwięcej Niemców znajduje się na 
Wołyniu. Otóż niewiadomo zkąd powstały 
pogłoski, że w powiecie żytomierskim Niem- 
cy koloniści mają napaść na włościan, i że 
znaleziono jakiś tajny arsenał około mia- 
steczka Uszomira. Wiadomość o znalezieniu 
arsenału pojawiła się następnie i w innych 
gazetach w kategorycznej formie, a dotąd 
zaprzeczenia żadnego nie było. Naprężenie 
stosunków tutejszych włościan nietylko z 


Niemcami, ale ze wszystkimi w ogóle kolo- 
nistami, nie wyłączając Czechów, jest bar- 


dzo znaczne i widoezne, chociaż z tymi o- 
statnimi i z żydami włościanie są nieco le- 
piej aniżeli z innymi kolonistami. Nie ule- 
ga wątpliwości, że w razie jakiegoś powa- 


żniejszego starcia Rossyi z Niemcami, zna- 
lazłoby się pomiędzy ludnością wiejską, a 
po części i wśród mieszkańców miast bar- 
dzo wiele indywidyów, które powodując się 


najrozmaitszemi względami, począwszy od 


bezinteresownego patryotyzmu, a kończąc 
na haniebnej, nie przebierającej w środkach 
chciwości, podburzałyby masy ludu przeciw 


Niemcom i żydom. Pierwszym zarzuconoby 


ich nieprzyjazne usposobienie względem 
państwa, a drugim szpiegowstwo, które nie 
pozostałyby bez pojedyńczych, ale niewątpli- 
wych dowodów. Kijewlanin wyraża się z 


ubolewaniem o takim nastroju mas wzglę- 


dem Niemców, którzy widocznie, osiedlając 


się w Rossyi, mało dbają o to, aby pozy- 


skać sympatyę ludności, wśród której żyją. 

Z pośród głosów prasy rossyjskiej o 
przebywającym obecnie w Petersburgu „poe- 
cie odwetu“ wyróżnia się głos księcia Me- 


szezerskiego w Swiecie, który tak pisze: 


„Nad Sekwaną wieńczą swojego Boulange- 


ra, a po Rossyi snuje się jakiś Deroultde, 


i w imieniu jakiejś ligi patryotycznej gada 


z ulieznem dziennikarstwem. P. Deroulżde 
pisał wiersze, sztuki, był oficerem w roku 
1870, był wzięty do niewoli, dał słowo, że 
nie ruszy się z miejsca, złamał je i tłóma- 
czy to patryotyzmem. To wszystko jest bar- 
dzo ciekawe, rozumie się dla p. Deroulede'a 
i jego przyjaciół; co zaś w tem ma być 
ciekawego dla nas, Rossyan, wyznaję, że 
nie rozumiem. W ogóle nie rozumiem, co 
za sens może być w rozmowie Francuza o 
patryotyzmie w Rossyi z gazeciarskimi pi- 
smakami? O patryotyzmie mówi się w do- 
mu; zresztą patryotyzm -— to czyn, Rozu- 
miem starego Thiers'a, kiedy ten w r. 1870, 
nie bacząc na swe lata, na stanowisko swo- 
je i ciężar misyi, z miłości Francyi decy- 
duje się prosić zmiłowania u cara rossyj- 
skiego. Ale to był Thiers i wstawiał się do 
cara. Otóż dlatego, że tamto rozumiem, że 
postępek Thiersa uważano powszechnie za 
dowód wielkiego patryotzmu — nie jestem 
w stanie pojąć tych jęków, płaczów i jere- 
miad teraźniejszego pielgrzyma francuskie- 
go, wylewanych na łono gazeciarzy i t. d.* 

Z powodu nieopłacenia na termin ra- 
ty procentowej, wileński bank ziemski wy- 
stawił na sprzedaż 328 majątków ziemskich 
w sześciu guberniach zachodnich. Najwię- 
cej dóbr ulega licytacyi w gub. grodzień- 
skiej 77. Po niej następuje gub. witebska, 
w której wystawia się na sprzedaż 57 po- 
siadłości, dalej idzie kowieńska 55 mają- 
tków. Następnie występuje w tym smutnym 
szeregu wileńska, mająca aż 52 majątków za- 
grożonych licytacyą. Po niej mohylowska 50 
i nakoniec mińska 37, która ostatnie miej- 
sce zajmuje. 

Dzienniki petersburskie donoszą , że 
zapadło już postanowienie o zmianie języ- 
ka wykładowego w uniwersytecie dorpa- 
ckim. Zamiast języka niemieckiego będzie 
wprowadzony do wykładu rossyjski, wszy- 
scj zaś nie władający tym ostatnim JęZy- 
kiem profesorowie otrzymają dymisye. 

Petersburski Swiet donosi, że sądy w 
prowincyach nadbałtyckich otrzymały 0d 
senatu rozkaz nadesłania listy wszystkich 
spraw wytoczonych o obrazę lub porzuce- 
nie religii prawosławnej, tudzież sprawo- 
zdania, w jakiej fazie owe sprawy Się Znaj- 
dują. 

W roku zeszłym wychodźetwo do Ame 
ryki mieszkańców państwa rossyjskiego do- 
szło do niezwykłych dotąd rozmiarów, gdyż 
liczba emigrantów wyniosła 16.835. Naj- 
więcej w tej liczbie miało być żydów, na- 
stępnie mieszkańców Królestwa Polskiego i 
Finlandyi. 


KRONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
przedmieszezanom z Chatek ad Brzeżany, W po- 
wiecie brzeżańskim, na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100 zł. 
Mianowania w e. k. armii. 
Franciszek Troharsch, kapitan I klasy pułku 
pieszego nr. 80, na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobno- 
ści charakter majora ad honores z uwolnieniem 
od taksy. . 

Kapitan II klasy pułku piesz. nr. 90, 


obrony krajowej, 

-— A Łańcuta piszą do Tygodnika 
Rzeszowskiego: W piątek pociągiem kuryer- 
skim z Wiednia przybył w odwidziny do J. 
E. hrabstwa Potockich, J. E. p, Minister rol- 
nietwa, brabia Falkenhayn. Na dworcu ocze- 
kiwał p. Ministra przybyły umyślnie ze Lwo- 
wa J. E. p. Namiestnik Zaleski, oraz hr. Ro- 
man Potocki. J. E. hr. Falkenhayn zwiedzał 
stajnię zamkową, holendernię na folwarku Gór- 
nem, gdzie przedstawionych miał sobie do 150 
koni roboczych, sprowadzonych w tym celu z 
różnych folwarków. Pan Minister, tak o ko- 
niach cugowych jak i roboczych, oraz o zaro- 
dowej stajni hollenderskiej wyrażał najpochleb- 
niejsze zdanie, Wieczorem hr. Falkenhayn, p. 
Namiestnik i hr. Roman Potocki, polowali w 
Zwierzyńcu „TIzabelinie*, o 1*/⁄ mili pod Łań- 
cutem położonym. Pospiesznym pociągiem od- 
jechał p. Minister w towarzystwie p. Namiest- 
nika na Lwów do Kołomyi. 

— C. k. urząd pocztowy w Turynce 

(powiat Żółkiew), którego czynność czasowo za- 
systowaną została, wejdzie napowrót w życie 
z dniem 1 września 1886. 
Z kolei Karola Ludwika. Sto- 
sownie do ogłoszenia, wydanego z początkiem 
maja b. r., przestały z dniem 29 sierpnia b. r. 
kursować zarządzone na sezon letni spacerowe 
pociągi ze Lwowa do Zimnejwody-Rudno, w sku- 
tek czego wszelkie wycieczki do Zimnejwody 
odbywać się mogą odtąd tylko zwyczajnemi po- 
ciągami, oznaczonemi w tegorocznym rozkładzie 
jazdy tejże kolei. 

— Na kolei węgiersko-galieyjskiej, 
jak nam donosi dyrekeya tejże, w ciągu pe- 
ryodu zimowego 1886/7 zatrzymany będzie do- 
tychczasowy porządek jazdy. 

— Z konserwatoryum Towarzy- 
stwa muzycznego. Z dniem 1 września br. 
rozpoczyna się kurs szkolny 1886/7 pod kie- 
runkiem naczelnego dyrektora p. K. Mikulego. 
Przedmioty nauki są następujące: 1) Nauka 
spiewu: a) choralnego dla dam i mężczyzn w 
dwóch oddziałach (bezpłatnie); b) spiewu solo- 
wego dla dam i mężczyzn. 2) Nauka gry na 
skrzypcach, w dwóch oddziałach. 3) Nauka 
gry na wiolonczeli, kontrabasie, fiecie, oboi, kla- 
ryniecie, fagocie, waltorni i innych instrumen- 
tach dętych. 4) Nauka gry na fortepianie w 
trzech oddziałach: elementarnym, średnim i 
wyższym; prócz tego wyższy zbiorowy kurs 
dla czterech uczniów, po dwóch na godzinę. 5) 
Nauka kompozycji: a) oddział przygotowawczy; 
b) harmvnia, e) kontrapunkt; d) nauka form 
muzycznych, 6) Kurs nauczycielski (fortep.). 7) 
Nauka gry na organach (szkoła organistów). 
8) Cwiczenia zbiorowe instrumentalne pod kie- 
runkiem dyrektora i profesorów zakładu, — 
Nauczyciele szkół ludowych za wykazaniem się 
swym dekretem, oraz uczniowie seminaryum 
nauczycielskiego poleceni przez dyrekcyę tegoż 
seminaryum, mogą korzystać z nauki gry na 
organach bezpłatnie, poddawszy się poprzednio 
egzaminowi wstępnemu, Ubiegający się o miej- 
sca bezpłatne (lwowska Rada miejska prezen- 
tuje ośm uczniów na trzy lata do bezpłatnej 
nauki muzyki), zechcą swoje prośby ze świa- 
dectwem ubóstwa wnieść wprost do protokołu 
magistratu Uczniowie, którzy przez cały rok 
szkolny naukę pobierali, otrzymają po odbytym 
egzaminie świadectwo na żądanie, Bliższych 
szczegółów udziela kanceelarya towarzystwa w 
godzinach od 10 do 12 przed, i od 5 do 7 po 
południu. 

— Nowa szkoła ruska. Z dniem 1 
września b. r. wchodzi w życie etatowa szkoła 
pospolita 4-klasowa im. Markiana Szaszkiewicza 
dla dzieci obojga płci z językiem wykładowym 
ruskim. Szkoła ta mieścić się będzie w tych 
samych lokalnościach, gdzie przedtem istniały 
równorzędne klasy z ięzykiem wykładowym ru- 
skim przy szkołe ludowej im. Piramowicza, 
przy ulicy Skarbkowskiej. Wpisy do szkoły im. 
Markiana Szaszkiewicza trwają od dnia 28 sier- 
pnia do 1 września 1886 włącznie, 

— Towarzystwo gimnastyczne „„So- 
kół, Dyrekcya zawiadamia, że we wrześniu 
b. r. odbywać się będą ćwiczenia gimnastyczne 
w następujących dniach i godzinach: 1) dla 
członków towarzystwa przeznaczone będą go- 
dziny wieczorne od 7 do 8, tudzież od 8 do 9, 
w poniedziałek, środę i piątek, każdego tygo- 
dnia; 2) dla członków i starszych uczniów to- 
warzystwa godziny wieczorne od 7 do 8 we 
wtorek, czwartek i sobotę, każdego tygodnia; 
3) dla uczenie towarzystwa godziny po połu- 
dniowe od 4 do b, w poniedziałek, środę igo- 
botę każdego tygodnia; 4) dla uezniów towa- 
rzystwa (wieku 6 do 12) godziny poranne od 
11 do 12, w poniedziałek, środę i piątek każ- 
dego tygodnia. — Kancelarya towarzystwa otwarta 
codziennie w godzinach wieczornych od 6 do 8 
w gmachu „Sokoła“ przy ulicy Zimorowicza,— 
Przy tej sposobności dyrekcya zawiadamia człon- 
ków towarzystwa, że czytelnia w górnych lo- 
kalnościach „Sokoła* otwartą jest codziennie 
od godziny 6 do 10 wieczór, w niedzielę zaś i 
w święta od godziny 10 do 1 w południe i od 
4 do 10 wieczór. 

— Kolonie wakacyjne Dalszy wykaz 
składek na rzecz kolonij wakacyjnych: p. Wła- 
dysława Gostyńska, ze sprzedaży podstawek 
i talerzy robót uczenie szkoły wydziałowej 5 
zł., p. Henryk Camil 10 zł., strzelec w cu- 
kierni A. Hausera i A. Bieniedzkiego 5 zł. 60 


et. p. Ryszard Waleher 8 zł., dr. Włodzimierz | 
|szywego przekazu telegraficznego otrzymał na 


Budzynowski 3 zł, subwencya wys. Wydziału 
krajowego 100 zł, ©. k. starosta Benedykt 
Biernacki 5 zł., administracya Kuryera Lwow- 
skiego 80 zł. 16 ct., strzelec w restauracji 
Rudolfa 2 zł. 69 ct., dr. Franciszek Hoszard 
5 zł, p. Józefa Kulińska, z listy składek 18 
zł, razem 232 zł. 48 ct. Poprzednio wykazano 
2.367 zł. 43 et, ogółem więc wpłynęło 2 599 
zł, 91 et. 

Druga serya kolonii wakacyjnej chłopców, 
wraca w poniedziałek, dnia 30 b. m., a o g0- 
dzinie 5 pe południu przyjadą koloniści tram- 
wajem na plae Qłowy, gdzie rodzice mogą 
swych dzieci oczekiwać 

— Stan powietrza. Barometr stoi 

w mierze. —- Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 30 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej : —- 
Wiatr południewo-zachodni, niebo prawie czy- 
ste, średnia temperatura dnia około 18°C, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie. 
— Repertoar teatralny. We środę, 
dnia 1 września, Damy i Huzary. komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry. — We czwartek, 
dnia 2 września, pierwszy występ p. Adolfiny 
Zimajer Pierścień rodzinny (Gillette de Nar- 
bonne), opera komiczna w 3 aktach pp. Chivot 
i Duru. Muzyka Edmunda Audran, — Bilety 
na te przedstawienia, od dnia dzisiejszego, na- 
bywać można w kasie teatralnej. 

— Ucieczka więźnia, Dyrekcya za- 
kładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie, 
ogłasza następujący list gończy: Więzień tutej- 
szego zakładu karnego Marko Didiuk, rodem 
z Hryniowa powiatu bóbreckiego itam przyna- 
leżny, lat 32 liczący, religii gr. kat., stanu 
wolnego, zarobnik, wzrostu średniego, silnej bu- 
dowy ciała, twarzy okrągłej, włosów ciemno- 
blond, oczu niebieskich, cery zdrowej, 0 pod- 
bródku i wąsach golonych. mówiący po polsku 
i po rusku, zasądzony wyrokiem e. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 24 grudnia 1884 
za zbrodnię kradzieży na karę 2-letniego cięż- 
kiego więsienia, zbiegł dnia 28 b. m. z roboty 
polowej obok młyna parowego p. Bandlera. 
W razie napotkania uprasza się 0 dostawienie 
rzeczonego więźnia do tutejszego zakładu kar- 
nego. 
ine Zwłoki mężezyzny wydobyto dnia 
28 b. m. o godzinie 6 rano ze stawu Pełczyń 
skiego. Lekarz miejski dr. Rozner nie dopatrzył 
na zwłokach, które prawdopodobnie już od 
dwóch dni w wodzie się znajdowały, śladów 
poprzedniego gwałtu, orzekł więc, iż w niniej- 
szym wypadku zapewne samobójstwo miało 
miejsce. Zwłoki oddano do kostnicy głównego 
szpitala, gdzie takowe poznał głuchoniemy 2a- 
robnik, jako zwłoki swego Ojca Markusa Lejby 
dw. im. Tuscha, druciarza, liczącego lat 55, 
który dla braku zarobku żył w wielkim niedo- 
statku. 

= Listem gończym policyi wiedeńskiej 

ścigany był Samuel Gewürz. rezerwista 30 
pułku piechoty, który wykradłszy w e. k. woj 
gkowej komendzie placu w Wiedniu stampilię 
i popełniwszy Oszustwo, wydalił się do Lwowa. 
Gewiirza wyśledził tu wczoraj rewizor polieyi 
Kretz, a przy aresztowanym znaleziono rzeczoBą 
stampilię i kilka dokumentów pieniężnych, za 
pomocą tejże podrobionych. Gewiirz zeznał do 
protokołu, że cztery sztuki takich dokumentów, 
opiewających na kwotę 584 zł. spieniężył już 
w Wiedniu. Odstawiono go do tutejszego e. k. 
gądu kraj. karnego. 
Centralna komisya dla artysty- 
eznych i historycznych pamiątek. Na 
ostatniem posiedzeniu centralnej komisyi dla ar- 
tystycznych i historycznych pamiątek, odbytem 
w Wiedniu dnia Ż5 b. m., pod przewodnictwem 
prezesa komisyi barona Helferta odczytano pi- 
smo Ministra spraw zagranicznych z zawiado- 
mieniem, że pruski minister wyznań i oświaty 
zwrócił uwagę odnośnych zakładów, stowarzy- 
szeń. korporacyj, Oraz arcybiskupów i biskupów 
kościoła katolickiego w obrębie Prus na publi- 
kacyę o trzeciej konferencji konserwatorów 
w Wiedniu. 

Na posiedzeniu tem profesor dr. Zeissberg 
referował o pismie c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, w którem wypowiedziano opinię w spra- 
wie zainicyowanej przez centralną komisyę re- 
formy instytutu konserwatorów w 
Galicyi, do którego to pisma dołączono także 
opinie zażądane od galicyjskiego Wydziału kra- 
jowego i krakowskiej Akademii umiejętności. 
Po bardzo obszernym i z wielkiem zajęciem 
wysłuchanym referacie prof. Zeissberga uchwa- 
liła komisya centralna jak donosi Wiener 
Ztg. — zająć w kwestyi poruszonych reform 
wobec pojedynczych punktów odpowiednie Bta- 
nowisko i popierać wnioski domagające się po- 
większenia w Galicyi konserwatorów 
pierwszej i drugiej sekcyi, oraz należytego ozna- 
czenia ich okręgów. 

W dalszym tuku prof. dr. Zeissberg refe- 
rował o sprawozdaniu konserwatora hr. Woj- 
ciecha Dzieduszy-kiego w kwestyi zjazdu ar- 
cheologów, jaki odbył się we Lwowie w dniach 
od 7 do 11 września 1885, 

— Z Lourdes powrócili już do domów 
uczestnicy pielgrzymki austryackiej: księża 
Gruszka, Sulikowski i Karakulski 

— Wielki oszusż. W Moskwie areszto- 
wano w tych czasach poszukiwanego od lat 6 
oszusta Aleksandra O., przystojnego 30-letniego 


mężczyznę. Dzieje jego żywota dadzą się stre- * 


ścić jak następuje: W 1882 r. za pomocą fał- 


imię Smirnowa 28.700 rubli z filii banku pań- 
stwa w Moskwie; następnie był pisarzem gmin- 
nym w powiecie pskowskim, potem dostał się 
do izby skarbowej w Pskowie i skradłszy 1.000 
„ubli przeszedł do służby rządowej w Smoleń- 
sku, gdzie zaopatrzył się znowu za pomocą 
podrobionego przekazu w 28.000 rubli. Czas 
jakiś potem ów O. podróżował po cesarstwie 
jako urzędnik akcyzy Dubrowin, lub sekretarz 
gubernialny Ławrow. Straciwszy skradzione 
pienidąze, jako Wożłynskij wstępuje do kancela- 
ryi naczelnika m. Odessy i cieszy się ogólną 
sympaiyą; następnie służy na kolei żelaznej 
w Ekaterynosławiu jako sekretarz kolegialny 
Zarubin, porzuca jednak służbę po roku i zo- 
staje buchhalterem w banku szlacheskim w Char 
kowie. Tutaj odgrywa rolę obywatela ziemskiego 
z gub. woronezkiej, żeni się i odpoczywa na 
wawrzynach, gdy w tem rodzice żony dowiadują 
się, że zięć nie posiada zgoła majątku w gub. 
woronezkiej i jest tam wcale nieznany. Prze- 
straszony więc O. uciekł do Moskwy, lecz po- 
znany jako dawny Ławrow, dostał się w ręce 
sądu. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego towarzyssiwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
[l rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny 
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* Kółka rolnicze. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo „Kółek rolniczych* : Na pod- 
stawie nowego statutu Towarz. kółek roln., 
dzięki niestrudzonej gorliwości p. Henryka Do- 
lańskiego właściciela dóbr z Grębowa. ukon- 
stytuował się już pierwszy Zarząd powiatowy 
w Tarnobrzegu. Członkami Zarządu zostali wy- 
brani: ks. Wojciech Sapecki proboszcz w Ra- 
domyślu nad Sanem, Wincenty Siemek nauczy- 
ciel w Mokrzyszowie, Józef Mścisz b. naucz. w 
Grębowie, Franciszek Mączka włościanin z Za- 


Delegatami Rady pow. są: pp. Henryk Dolań- 
ski jj w. i Zbigniew Horodyński, właściciel 
Zbydniowa. Delegatami okręg. Tow. rolniczego 
w Rzeszowie: pp. Zdzisław hr. Tarnowski z 
Dzikowa i Leopold Brąglewicz sekr. Rady pow. 
Na delegata Zarządu główn. Tow kółek roln. 
zaproszona © Jana hr. Tarnowskiego z Dziko- 


Henryka Dolańskiego a sekretarzem p. Leopel- 
da Brąglewicza, 

Dnia 31 lipea b. m. odbyło się I po- 
siedzenie Zarządu pow. tarnobrzeskiego, na 
którem po załatwieniu spraw bieżących uchwa- 
lono między innemi: przydzielić pojedyńczym 
delegatom lustrację wszystkich kółek w powiecie; 
założyć w Tarnobrzegu hurtowny skład towa- 
rów dla kółek rolniczych w całym powiecie i 
delegowano do przeprowadzenia tego pp. Jana 
hr. Tarnowskiego, Henryka Dolańskiego i Leo- 
polda Brąglewicza, 

Dalsze datki na cele kółek rolniczych na- 
desłały Rady powiatowe: Rzeszowska zł. 20, 
Lwowska zł. 20, Samborska zł. 20 i Oddział Tow. 
gospodarskiego  Buczacko - Gzortkowsko - Zalesz- 
czycki zł. 20. 

* Wystawa czerniowiecka. Piszą z 
Czerniowiec: Tysiące rąk pracuje od świtu do 
zmierzchu na placu wystawy, aby wyzyskać 
dnie ostatnie przed uroczystem jej otwarciem 
dla ukończenia budynków i urządzenia całego 
obszarn. Odkąd rozeszła się radośna wiadomość, 
iż Najd. Areyksiążę Karol Ludwik raczył przy- 
jąć protektorat nad ekspozycyą, zapanowało na 
placu wystawy nowe, świeże Życie i podwójnie 
gorliwa dzialałność. 

Budynki i pawilony wznoszone staraniem 
komisyi wystawowej są niemal wszystkie goto- 
we. Pomiędzy niemi wyróżniają się korzystnie: 
pawilon dla przemysłu domowego ze smukłą 
wieżyczką i kopułą, obok niego pokryta hala 
maszynowa. Na dolnej części placu wystawy domi- 
nuje po nad wszystkiem obszerna hala rolnicza ze 
skrzydłami i narożnemi pawilonami. Grustownie 
prezentuje się dalej pawilon dla mebli i urzą- 
dzenia domowego, jak również ośmiokątny, korą 
pokryty pawilon Dyrekcyi dóbr gr. wschod. 
Funduszu religijnego. Nie mniej pawilony wy- 
staweów prywatnych nie pozostają w tyle pod 
względem oryginalności i wdzięku. Z nich za- 
sługują na szczególną wzmiankę: budynek I. 
tartaku parowego, budynek p. Krzysztofowieza ze 
Lwowa, browaru opawskiego, huty żelaznej w 
Ottyni, e. k. państwowego Zakładu stadniczego 
w Radowcach, bar. Wal. Kapri i t. p. — 0- 
grodnicy tutejsi nie zapomnieli również o wy- 
stawie i prócz pięknych robót dekoracyjnych, 
wystawią także bogaty i różnorodny dział fiory 
i okazów warzywnych. Wystawa obrazów po- 
myślana pierwotnie przez kilku przyjaciół sztuk 
pięknych. uzyskała następnie patronat komisyi 
wystawowej i wobec faktu, że zawierać ona 
będzie około 200 obrazów, między niemi mnó- 
stwo pędzla pierwszorzędnego, nie ulega wątpli- 


wta 


wości, iż będzie nader pociągającym oddziałem . 
ekspozycyi. Z główniejszych malarzy wystawców | 
wymieniamy pp.: Achenbacha, Lessinga, Rey- 
znera, Augusta Kaufmana, Krywulia, Löfflera, | 
Kossaka, Ruglera, Czermaka, Popiela, Poten- 
hofera i w. i., a znajdą się na wystawie także 
dzieła takich mistrzów jak Murillo, Salwator 
Rosa, Correggio i t. d. Spodziewają się w o- 
góle bardzo licznego żjazdu Mieszkań nie za- 
braknie, a postarano się również, aby ceny 
ich były umiarkowane. Codziennie przy po- 
ciągach znajdować się będzie urzędnik magistra- 
tu i reprezentant koncesyonowanej agentury dla 
dostarczania mieszkań, których zadaniem będzie 
udzielać przyjezdnym wszelkich żądanych in- 
formacji. 

Ceny wejścia na wystawę oznaczono w 
sposób następujący : 

W dniu otwarcia wystawy wstęp 0d oso- 
by 50 ct, W niedziele i poniedziałki od osoby 
20 ct., dla rodziny z czterech osób 60 ct. We 
wszystkie inne dnie od osoby 80 ct., dla rodzin 
z 4 osób 80 et. Wieczorem po zamknięciu bu- 
dynków, wstęp na plac wystawy 10 ct. od o- 
soby. Karty abonamentowe na dwanaście odwie- 
dzin w czasie trwania wystawy (z wyjątkiem 
dni, w których mają być ceny podwyższone), 
od osoby 3 zł., dla rodzin z 4 osób 9 zł. Kar- 
ty stałe uprawniające do wstępu na wystawę 
w każdym czasie bez żadnych ograniczeń w 
przeciągu trwania wystawy od osoby 5 zł. Ko- 
mitet zastrzega sobie podwyższenie cen W nie- 
których dniach, a to w czasie koncertów, lub 
innych uroczystości. Osobom udającym się na 
wystawę klasą 2 lub 8 przyznały koleje zni- 
żone ceny jazdy. Karty mają walor na dni 
ośm. 

W czasie trwania wystawy krajowej, a 
| mianowicie w dniach 18, 19 i 20 września b. 
r. odbędzie się w Czerniowcąch trzecie Z kolei 
| zebranie związku bukowińskich ochotniczych 
| straży ogniowych, a połączone będzie z wysta- 

wa narzędzi i przyborów do gaszenia pożaru. 
Dotyczący fabrykanci przyrzekli nadesłać poża- 
| rowe przyrządy, a komisya wystawy krajowej 
| odstąpiła dla nich umyślny pawilon. 


| OSTATNIA POCZTA 


leszczan, Jan Robak włościanin ze Sokolnik. ` 


i Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
na dłuższem posłuchaniu Ministra spraw 
| zagranicznych, hrabiego Kalnoky' ego, a 
|następnie nowo mianowanego wojskowego 
attaché przy e. k. poselstwie w Belgradzie, 
podpułkownika sztabu generalnego Desso- 
viea. 

Wieczorem tegoż dnia wyjechał Mo- 


wa. Przewodniczącym zarządu pow. wybrano p. "narcha do Pesztu. 


Najj. Pani i Najd. Areyksiężniezka 
Walerya zabawią w Ischl do 2 września, 
poczem powrócą do Wiednia. 

Najd. Arcyksiążę Rainer powrócił 
przedwczoraj do Wiednia. 


Z Kołomyi otrzymaliśmy wczoraj 
następującą depeszę: 

Pan Minister Falkenhayn przybył 
w sobotę do Peczeniżyna. gdzie powitał 
go prezes Towarzystwa naftowego, pan Go- 
rayski, wraz z członkami wydziału Towa- 
rzystwa, polecając ciężko zagrożony prze- 
mysł naftowy jego wysokiej opiece. Mar- 
szałek dr. Żyblikiewiez i książę Sa- 
pieha również zaszczycili Peczeniżyn swoją 
obeenością. Po zwiedzeniu olbrzymiej dy- 
stylarni pana Szezepanowskiego, podążyli 
wszyscy do Słobody rungórskiej, gdzie 107 
maszyn parowych funkcyonowało na przy- 
jęcie dostojnych gości. Wieczorem odbyła 
się iluminacya gór z cyframi pana Mini- 
stra i korowód górników. Po Mszy św. 
w lesie, przy licznym udziale całej kolonii 
górniczej, wyjechał pan Minister do Dela- 
tyna. Całe przyjęcie odznaczało się serdecz- 
no:cią i zaufaniem obopólnem. 


P. Minister wojny, hrabia Bylandt- 
Rheidt wyjechał przedwczoraj do Pesztu 
na uroczystość dwusetnej rocznicy rewindy- 
kacyi Budy. 

Ambasador włoski przy Najw. Dwo- 
rze, hrabia Nigra, z powodu wypadków 
w Sofii, przerwał urlop i powrócił do 
Wiednia. 


Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: „W korespondencji wiedeńskiej 
podaje Germania kombinacye o kandydatu- 
rze księcia Piotra Karageorgiewicza 
na tron bułgarski i o podróży ministra hr. i 


Kallaya do Bośnii; już same sprzeczno- | 


ści, jakie zawiera w sobie ta koresponden= 
cya, charakteryzują ją dostatecznie. Mimo 
to należy zauważyć, że o rzekomej kandy- | 
daturze księcia Karageorgiewieza| 
nie nam wprawdzie nie wiadomo, ale że na | 
każdy wypadek kandydatura ta nie miałaby | 
zgoła żadnych widoków powodzenia. Co do, 
kombinacyj, zawartych w korespondencji 

Germanii w sprawie podróży hr. Kallaya, a, 
mianowicie, że z obecnej sytuacyi wypłynie | 
anneksya Bośnii, możemy zapewnić Germa- 


nig, że taewentualność nie była 
obecnie w ogóle braną pod roz- 
wagę”. 


' Czytamy w Presse: „Jak się dowiadu- 
jemy, wsferach rządowych nazna- 
czono ostatni tydzień miesiąca 
września jako termin zwołania 
Rady p aństwa; co się zaś tyczy dnia, 
w którym Izba deputowanych ma ponownie 
rozpocząć swoje obrady, to nie powzięto 
jeszcze stanowczej decyzyi. Rada pan- 
stwa, aż do pierwszych dni listopada, 
zajmować się będzie wyłącznie 
przedłożeniami ugodowemi, a 
potem zrobi miejsce wspólnym Delegacyom, 
które w tym roku obradować będą w Buda- 


peszcie Sejmy krajowe rozpoczną 
swoją czynność z początkiem 
grudnia.* 


. Presse pisząc o zjeździe księcia 
Bismareka i p. Giersa w Francens- 
badzie, tak kończy: Spotkanie się obu 
mężów stanu powitanem zostało powsze- 
chnie, jako wyraz przymierza trzech 
Cesarzy, które ma na celu zabezpiecze- 
nie pokoju Europy przed wszystkiemi lo- 
kalnemi wstrząśnieniami. 


„. Księżna i książę Bismarek powró- 
cili przedwczoraj do Berlina. 

Norddeutsche Allg. Ztg. pisze w arty- 
kule komunikowanym, że wrogowie pokoju 
wewnętrznego wytoczyli sprawę powro- 
tu do Prus zakonu Jezuitów, ażeby 
rzucić kość niezgody pomiędzy rząd i stron- 
nictwa narodowe. 

Projekt zniesienia prowineyi 
Poznańskiej (przez rozdzielenie jej mię- 
dzy prowineye ościenne) w sferach rządo- 
wych powzięty, nie dojrzał jeszcze, gdyż 
wynikły co do niego różnice zdań. 


O wypadkach w Bułgaryi piszemy 
obszernie na innem miejscu. Tutaj tylko 
nadmieniamy, iż według depeszy, jaką o- 
trzymała Neue fr. Presse ze Lwowa od 
nadwornego kaznodziei, dr. Kocha. ksią- 
żę Aleksander nie podpisał abdy- 
kacyi, lecz na podanym arkuszu papieru 
skreślił tylko po bułgarsku słowa: „Niech 
Bóg ochroni Bułgaryę.* 

„ Większa część sprawców rewolu- 
cyi pałacowej została uwięziona i odda- 
ną pod sąd. Pomiędzy uwięzionymi znajdu- 
je się także główny aktor spisku, Zanków. 


„Na posiedzeniu francuskiej rady 
ministeryalnej, odbytem w niedzielę, pod 
przewodnietwem prezydenta republiki, za- 
komunikował prezes gabinetu Freycinet 
wiadomości o wypadkach bułgarskich. Do- 
dał przytem, że dalsza decyzya księcia buł- 
garskiego nieznana jest jeszcze rządowi 
republiki. 

. W depeszach z Paryża z dnia wczo- 
rajszego, donoszą zresztą ze sfer rządowych 
że Francya niebardzo się interesuje wypad- 
kami bułgarskiemi; mniemają tam bowiem 
że to przedewszystkiem zadanie Mocarstw 
najbliżej interesowanych. Jeden z mężów 
stanu powiedział: „Już się nam uprzykrzy- 
ło dawać posłuch zaproszeniom, ażeby po- 
tem tylko protokołować uchwały, powzięte 
za naszemi plecyma. Oczekujemy na propo- 
zycye, ale tylko po to, ażeby je zbadać ze 
względu na interesa Francyi*. 

O sprawie rokowań pomiędzy 
Watykanem a Paryżem z powodu 
nucyatury w Pekinie, donosi Temps, że ro- 
kowania rzeczone nie tylko nie zostały 
przerwane, ale prawdopodobne jest 
bardzo osiągnięcie porozumienia 
pomiędzy rządem republiki a Ku- 
ryą rzymską. 

Z Tonkinu donoszą o ponownych na- 
padach korsarzy w okolicy Lao-Kai. 

„W sprawie omawianej przed kilku ty- 
godniami konieczności mowy programowej 
prezesa gabinetu Freycineta, zabrał obecnie 
głos jeden z najważniejszych senatorów, p. 
Juliusz Simon, i umieścił w Matin cały ar- 
tykuł, w którym udowadnia równie tej ko- 
nieczności. Żąda on wyjaśnienia stanowiska 
prezesa względem stronnietw, poglądu na 
politykę kolonialną i szkolną we Francyi 
zapowiedzi, co zrobi gabinet z groźną ico- 
raz groźniejszą sprawą zmów robotni- 
czych, 


, Z Rzymu donoszą, że wybrany w 
ściślejszym wyborze w stolicy posłem opo- 
zyeyonista (oecapieller, odsiadujący karę w 
więzieniu za oszczerstwa, uległ nakoniec 
atakom swoich wyborców i zdecydował się 
wystosować do monarchy prośbę o ułaska- 
wienie. W Rzymie utrzymują, że za dni 
kilka nastąpi prawdopodobnie jako skutek 
prośby akt łaski i uwolnienie, tak, że Coe- 
capiellar będzie mógł wejść napowrót do 
Izby deputowanych. 


W parlamencie angielskim trwają je- 
szcze rozprawy nad adresem. Za przyczynę 
większości, przez którą w duchu konser- 
watystów odrzucono poprawkę  Parnella, 
uważaja mowę Chambeslaina, którą miał 
przywódca frakcyi radykalnej przeciw Irlan- 
dyi w ogóle. Wśród oklasków z ław torysow- 
skich, oświadczył skrajny liberalny członek, 
że nie głosowałby i dla tego za poprawką, 
ażeby głosowanie jego nie wyglądało na 
wotum nagany dla rządu. On (Chamber- 
lain) nie chce ani jednego kroku przedsię- 
wziąć dla obalenia rządu konserwatywnego, 
dopóki rząd, któryby miał zastąpić mini- 
sterstwo torysów, kroczy drogą niebezpie- 
czna rozdziału Irlandyi od Anglii. Polityka 
rządu torysów— skończył Chamberlain, dąży 
do tego, ażeby Irlandyi dać wszystko, co- 
kolwiekby otrzymać mogła od parlamentu 
irlandzkiego. 


NFL EGRANN GAZETY LWOWSKIEJ 


Peszt, 30 sierpnia. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj o godzinie w pół 
do 7 z rana i został powitany z o0- 
gromnym zapałem przez tłumy pu- 
bliczności, zgromadzone na ulicach 
prowadzących do zamku królewskie- 
go. Wiele domów było przystrojonych 
w chorągwie. 

Wiedeń, 230 sierpnia. (Tel. pr.) 
Prezes gabinetu hr. Taaffe wyje- 
chał wczoraj do Ellischau. 

Wiedeń, 30 sierpnia. W Módling 
pod Wiedniem nastąpiło wczoraj zde- 
rzenie się dwóch pociągów. 
W czasie katastrofy zginęło © po- 
dróżnych a 22 odniosło ciężkie 
skaleczenie. 

Berlin, 30 sierpnia. Cesarz 
Wilhelm wysłał na uroczysto- 
ści w Budzie deputacyę woj- 
skową, w której znajdują się także 
pułkownicy dwóch pułków, które r. 
1686 walczyły wspólnie z armią sprzy- 
mierzoną. 

Berlin, 30 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Rząd chiński zamówił w fabryce 
Kruppa 50 dział polnych, a w Anglii 


200.000 sztuk karabinów  odtylco- 
wych. 
Londyn, 30 sierpnia. Na ol- 


brzymi meeting, zwołany z powo- 
du zasądzenia socyalisty Williamsa, 
przybyły liczne partye robotników 
z muzykami, przygrywającemi mar- 
syliankę. Na zebraniu powzięto rezo- 
lucyę domagającą się uwolnienia 
Williamsa, emancypacyi pracy, i pra- 
wa dla robotników, aby mogli sami 
posiąść środki do produkcji. Porząd- 
ku, który zreszta nie został wcale 
zakłóconym , przestrzegała liczna po- 
licya. 


Wypadki w Bułgaryl. 


Berlin, 30 sierpnia. (Te. pr.) 
W kołach tutejszych uważają powrót 
księcia Aleksandra do Bułga- 
ryi za akcyę zbyt pospieszna, i oba- 
wiają się ciężkich zatargów pomiędzy 
zwolennikami rewolucyi i stronnika- 
mi księcia, a nawet zamachu prze- 
ciw osobie księcia. Powrót księcia A- 
leksandra przypisują przeważnie wpły- 
wom angielskim. Według tutejszych 
dzienników Anglia ma pracować nad 
przyprowadzeniem do skutku zacze- 
pno-odpornego przymierza pomiędzy 
Serbią, Bułgaryą i Rumunią, a to ce- 
lem powstrzymania wpływu rossyj- 
skiego na Wschodzie. 


Bukareszt, 30 sierpnia. Pro- 
klamacya naczelnika rządu prowi- 
zorycznego Stambułowa oznajmia 
o utworzeniu namiestnictwa, 
złożonego z Stambułowa, Sła- 
wejkowa i Strańskiego, a rów- 
nocześnie gabinetu, do którego we- 
szli: Radosławow jako prezes mi- 
nistrów i minister spraw wewnętrz- 
nych, Natezewicez, jako minister 
spraw zagranicznych, i Nikołajew 
wojny. AŻ do czasu powrotu 
księcia Aleksandra, będą spra 
wowane rządy w jego imieniu. 
Dla zabezpieczenia spokoju i porządku 
poczyniono wszystkie potrzebne za- 
rządzenia. Mutkurow został za- 
twierdzonym w charakterze naczelne- 
go wodza armii. 

Dżiurdżewo, 30 sierpnia. Kore- 
spondentowi Agence Havas udzielił 
Stambułow następujących wyjaśnień 
co do chwilowego położenia 
w Bułgaryi: W kraju istnieją 
dwa rządy, jeden w Sofii pod kie- 
runkiem Karawełowa, drugi obejmuje 
całą Bułgaryę (z wyjątkiem Sofii) i 
Wschodnią Rumelię pod 
przewodnictwem Stambułowa. 
Stambułow odłączył się od Karaweło- 
wa, ponieważ tenże zgodził się nawy- 
słanie komisarza do konsulatu rossyj- 
skiego, a Stambułow pragnie przywró- 
cić pierwotny stan rzeczy bez udzia- 
łu Rossyi. Dlatego też należy uważać 
rząd proklamowany przez Stambuło- 
wa jako rząd legalny, który aż do 
powrotu księcia do Sofii, będzie za- 
wiadował sprawami kraju. 

Dżiurdżewo, 30 sierpnia. Wezo- 
raj wieczorem przybył tu książę 
Aleksander i został powitany 
przez deputacyę bułgarska. 
Kompania wojska oddawała księciu 
honory wojskowe. Muzyka grała lu- 
dowy hymn bułgarski. Książe przy- 


vr» 


stąpił bezzwłocznie do deputacyi 
pod przewodnictwem Stambu- 
łowa i uściskał najczulej Stambu- 
łowa. Olbrzymie tłumy ludności przy- 
byłej ze wszech stron wydawały na 
cześć księcia entuzyastyczne okrzyki. 
Książę mocno był wzruszony. Wielu 
mężczyzn płakało z nadmiaru wzru- 
szenia, a wszystkich obecnych ogar- 
nął zapał, którego nie da się opi- 
sać. Tysiące osób ulokowanych na 
łodziach , jachtach i okrętach, na 
których powiewały {lagi wszystkich 
narodów, wydawało entuzyastyczne 
okrzyki. Działa fiotyli i działa na sto- 
kach Ruszczuku obwieszczały strza- 
łami radosną dla Bułgaryi wiadomość. 
Książę wsiadł na pokład okrętu, tego 
samego, który uprowadził go przed 
kilkoma dniami do Reni i wśród nie- 
słychanego zapału udał się do Ruszczu- 
ku. Był to w całem tego słowa znacze- 
niu wjazd tryumfalny. Stambułow, 
który wyprzedził księcia, powitał go 
przy wylądowaniu. Książę w orszaku 
Stambułowa i licznych oficerów, został 
zaniesiony na barkach mężczyzn w 
pochodzie tryumfalnym do pałacu. 

W pałacu odbyła się bezzwłocz- 
nie rada gabinetowa. Książę uda 
się dzisiaj w dalszą podróż 
przez Sistowo, Tirnowę, Fili- 
popol do Sofii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 sierpnia 1886, godzina 1 
min, 45. Alp. Tow. górn. 27— Węg. akcye 
kredyt. 288'50, Akcye avglo-austr. 111:30, A- 
keye banku Union 7825, Akcye kolei Karola 
Ludwika 192 25, Akcye kolei północnej 227*—, 
Akcye kolei południowej 11875, Akcye kolei 
Altóld 19150. Akcye kolei Elżbiety 231*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175:— 
Wiedeńskie losy 12575, Akcye kolei Rudolfa 
—— Akcye kolei Albrechta ——, Weger- 
skie obligacyje państw. w złocie -—'-—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 105256, Losy re- 
gulacyi Cisy 12675, Losy tureckie ——, Wẹ- 
gierska renta 108:—, Akcye związkowsgo ban- 
ku 108:—, Akcye banku obrotowego ——, 
Akeye kolei państwowej —,—, Rubel papiero- 
wy 1-22, Węgierskie losy 120:50, Marka 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —.—, 
Akcye tytoniowe 57%:—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 115:50. —  Usposobienie 
słabe. 


Wiedeń, 29 sierpnia 1886, godzina 5 

—. Akcye kredytowe Angio- 
Austr. -, Unionbank —'—., Kolej Karola 
Ludwika —* -, Południowa ---*--, Renta 
papierowa ——, Galic, listy zastawne —. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 


miaut 


gennik Iwawskiej izby handlowe] | przeravsłowej. | 
Lwów dnia 28 sierpnia 1886. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. WE m AAA 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „jIdl zu dy4 BU 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. S9237 — 280 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. S278 — 283 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-s]215 -— 220 -- 
2. List. zast. za 100 zł. 5 i 
Tow. kredyt. galie. 5 pre. w. a. S101 75 102 75 
s - „ é pre. w. a. 96 10 97 10 
= S „ 5 pre. okresowe LOL 75 102 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41"/41. £] 93 75 95 — 
Banku kraj. %*/s pr. w. a. ios. 511. Z] 96 97 -= 
Banku kip. galie. 6 pr. w. s. J102 50 10; 50 
> s » 5pr. w. s <=] 98 90 100 90 
y 5 „ 5 pr. W. A. WY” sę 
losowane z 20 pr. presnią. . SP02 25 L03 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej œ s 
$ pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi „< Bå — 
isty dłużne g, Z, kr. wł, (dawniej 3 
5 pr.) 23, pr. w. a, w likwidzeyi = — 50 — 
2. Listy dłużne za 100 zł. 
Qeóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Rukow. 6 pr. los, w 15 lat. — -= — 
4. Obligi za 100 zi. 
Indemniz. galie. 5 pre. 1a. k 104 70 105 70 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. _—— —— 
Oligi komunalne Banku krajo- 
wago 5 pr. w.a. I emisyi é 99 76 100 15 
Pożyczki ki zr. 1873 po ê pr. wa. [03 50 104 16 
Pożyczki kr zr. 1883 po 4"/ą pr. wa. 9550 96 50 
5. Losy miasta Krakowa 1750 19 50 
5 „ Stanisławowa 2750 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 5 85 5 95 
Dukat evsarski , 588 5 96 
Napoleondor 997 10 07 
Półimperyał . . . . 10 30 10 40 
Rubel rossyjski srebrny 154 1 6% 
A A papierowy 121 123 
100 marok niomieekich . » . | [6155 6220 
Brebro , A ok ymi. l 


Kay m aróhrkę c aoa e 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 27 sierpnia 1886. 


1. Drag państwa. 


Jadnolity dług państwa w banknot. 
maj-listop ad moz 
luty-sierpień . : 

Jednolity dług państwa A 
styczeń-lipiec - a 85.35 85.55 
kwiecień październik . . . . . . 8540 85.60 

Losy z veku 1854 po 250 zł. m. k, 4 pr. 182.— 182.75 

1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.25 141.75 


płacą żądają 


84.80 84.95 
W. A 84.90 85.05 
w srebrze. 


m DJ 

. „ 1860 po 100 złr. 5 pre, 140.50 141.— 

+ » 1864 po 100 złr. . . 169 25 169.75 

n n 1864 po 50 złr. . 16825 168 75 
Renty Com. po 42 lir. austr. 0. B= —— 
Listy zastaw, domen. państw. po 120 

złr. 5 pre, SE. FF GL L5 
Reuta papierowa 5 pre. a r. 188i . . 101.80 102 — 
Ausir. ranią zł. wolna od podat. pre 119.40 119.55 


2. dbiigacye indemn. 5 pre. {za 100zł. m. k.) 


Czech 109.— —— 
Bukowiny 105.— 106.-— 
Galicyi } 105.— 105.75 
Niższej Austryj , 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 105.— 105.75 
Węgier . 10490 105 20 


3 Akcy ©. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.70 112.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.70 280.— 
Niższ0-au8tr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 545.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, , . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł, kred. ziemsk. a 300zł. , . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pr. . - . . . . . 215.25 215.50 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł . , 864— 865 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . AE 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 5007}. m. 389.— 39] — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 245.— 245.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . : 
Półnoona kolej po 1000 zł. m. k. . . 2271 2275 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, . 191.75 192.25 
Kwow.-Uzorn, kolei po 200 zł. wa. war. 228,— 248.50 


płacą żądają 


| Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 231.— 231/50) Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 113.25 113.75 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 177.— 171.85 


£. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 


Z — | Z = 


Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'/; pr. w 
złocie w 501. . . . . . . . . 100.25 100.75 
„ premiowe po 3 pre. 1v1.— 101.50 


Gal. zak, kr. ziem Krak. los w 181.6pr. 99.50 100.50 
w 20 i 7 pr. 101.25 162-25 
ary O w 36 L.5'/ą pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 96.40 
. 101.50 1 


M » po 5 pre. 
. 101.50 101.90 


r non ta 


ni a aa 


01 90 
B » 
Nm a a o 5 pre w 
37 latach zwrotne " 


Banku krajow. 4*/spr. wa. los w5l'ją 1 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 proe. w. a. I emisyi . . „e 100= TEM 


Gal. banku hip. po 6 pre. . . . 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5'ją pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5*/ą pre. 


` 100.80 100.70 
A 101.50 101.75 


5. Qbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.75 102.25 
Tow. kol. żel, Preszów-=Tarnów (w. 6x) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze 


—— 


Kol. pół. po 100 zł, m. k. 98.90 99.30 
g p A 100 zł. w. a. o. . .. 116.75 L17:25 
Kol. gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881 
ih Tan Ra W . . j . . . . 100.70 101.20 
dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 10050 100.75 


Kol. Iiwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 


zł. 4 pre, b. . 1884 83.70 84,— 

z pre. w srebrze è = l 0 9 
z r. 1868 ma — 

Aa o o == 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. W. & 101.40 102-— 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 119.25 179-75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . « . 44 — 45— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki dka 119 25 


Koglevicha po 1i zł, m. k. 


Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy zroku 
1883 —'—, Napoleondor —'—,—, Rubel pa- 
pierowy —'*—, Usposobienie —, 

Wiedeń, 30 sierpnia 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 27740, Anglo- 


Austr. ——. Unionbank —'— Kolej Karola 
Ludwika 19175, Południowa 112:—, Renta 
papierowa ——, Galic. listy zastawne —'— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'— 


4/3 °/° listy zastawne banku krajowego 96-25, 
4,9/, pożyczka krajowa z 1883 roku 96-—, 
Napoleondor 1002. Rubel papierowy 1-215,,. 
Usposobisenie mdłe. 

Telegramy zbożowe z dnia 28 sierpnia 
1886, Wiedeń: Pszenica za 100 kilogr, 
—— do —'— zł, żyto — — do —— zł, 
jęczmień —'— do —*— zł., kukurudza ——— 
do ——, zł., owies ——, do —'—; okowita 
per 10.000 litr procent 27— do 27.25 złr. 
Szczecin,: Pszenica —*—, rzepik 
spirytus-—— kukurudza —'—, Kolonia —— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 
sień 8:50 do 8:52 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — —, do —'—, zł. Berlin: Pszenica 
żółta (sierpień) 157 — do —*—, żyto — — 
—.—m. spirytus 40'-- rzepakowy olej ——, 
Paryż: mąki 51 kilogr. 49:60 fr., olej 
rzepakowy —*—, fr. spirytus —'—, fr. Wro- 
cław ; Pszenica —'—, żyto —'—, owies Peze- 
nica —*— 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Od Ekspedycyi, 
Do dzisiejszego numeru dołącza się eennik 
głównego składu nasion Teofila Łuckiego 
w Mełnie, poczta Strzeliska nowe. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 80 sierpnia 1886, 
Hotel George'a. 


Pp. G. Gruszyński z Rossyi, A. hr. 
Łoś z Bortkowa, S. Osberger z Rossyi, J. 
Rotoryusz z Rossyi, J. Podowski z Rossyi, 
J. Allair z Kalnicy, A, Kozicki z Wierz- 
biatyna. 


Hotel Europejski. 


Pp. D. Dynowski z Kijowa. A. Kriegs- 
haber z Iwaczowa. F. Ennemoser z Wied- 
nia, Dor. J. Radek z Nadwórny, H. Schwa- 
ger z Wołoczysk, W. Gabryel z Tarnopo: 
a. 


Hotel Francuski. 


Pp. J. hr. Młodycki z Monasterzesk, 
S. hr. Drohojowski z Krukienicy, W. Gnie- 
wosz z Kontów, Dor. S Illasiewicz z Tuli- 
głowy, H. Czarnowski z Kijowa, W. Czar- 
nowski z Rossyi, K. Nemec z Krzemień- 
ca. 
Hotel Angielski. 


A. Wierzejski z Krakowa, B. Zagór- 
ski z Głęboki, W. Kowalski z Źurawna, W, 
Majewski z Sranisławowa, W. Kosakiewicz 
z Doliny, J. Poller z Krakowa. 


eme S S E a O 


płacą żądają 


18.25 18:50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46— 4650 
Palfiego po 40 zł, m. k. 1... 4k 4550 
Czerwon. krzyża austr. T'ow. po 10 zł. 1455 1485 

s n  węgiersk. „ po 5zł, 9.55 97 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 1UFzł w. a. e. © . 8... 19.60 20— 
Salma po 40 zł, m. k. . . 57:50 58.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 5750 58— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— —=—— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. , . 138,--- -—— 

n 5 o 50 zł. w. a. . : 69.— 10.— 
Waldsteina kó 20 zł. m. k.. . 34.-- 34.50 
Windischgratzą po 20 zł. m. k. 4475 4525 


7. Weksle (na 3 mieziące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 


Berlin za 100 mark w. p. n. . a m > 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. a. . . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt . . 126.55 126.55 
Paryż za 100 fr. . 49.30.— —.50 — 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. 5.95—  5.97,— 

» pełnej wagi . 5.94.—  5.96— 
Korona o s o A |——— ——— 
20-frankówka . š . 10.0250 10.03.50 
Rossyjski imperyał . 10.32.— 10.34 — 


Talar związkowy 
Srebro . i 


Z Iwowskle} Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kura wiedeński 


dnia 28 sierpnia 1886, złr. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach | 8490 - 
» z » w srebrze. 85/45 
Renta w złocie FR = 118/30 
5 pre. austr. renta marcowa , 101/75 
Akeye bąnku wiedeńskiego 863| - 
a „ kredytowego 279/30 
Londyn 5 saa M . 126]35 
BIeBRO o a o: 
Ea e 10ļ015 
Dukąt cesarski men. A: 5/95 
10¢ marek niemieckich . - , 81/825 


HD 7 M MOJW JW HM EX U HR zZ M; EB GB WW W. 


Kuratele. 
L. 5278 (6125 2 —3) 


Dla Tymka Kinczyka z Kamionki stru- 
miłowej uznanego marnotrawcą, ustanawia 
się kuratorem Charytona Łapkę z Kamionki. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Kamionka dnia 9 czerwca 1886. 


L. 5570 (6130 2—8) 

Antoni Ozga gospodarz z Wasylowa 
uznany został marnotrawcą a kuratorem dlań 
ustanowiony Kiryło Sawka gospodarz z 
Wasylowa. 

Co się do publicznej wiadomości podaje 

. k. sąd powiatowy. 
Uhnów 20 czerwca 1886. 


L. 13181 (6151 2—3) 
Fedko Bojko syn Foka z Czernicy 
uznany został marnotrawcą, 
Kuratorem Mikołaj Dacyszyn z Czer- 


nicy. 
C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 5 sierpnia 1886. 

L. 3587 (6185 2—3) 


Marta Zając z Bienkowej- Wiszni uz- 
nana za marnotrawczynię, kuratorem dla 
niej ustanowiony Pyłyp Antoniak z Bieńko- 
wej-Wiszni. 


C. k. sąd powiatowy 
Rudki dnia 29 maja 1686. 


L. 3756 (6209 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia, iż uchwałą sądu obwodowego Tar- 
nowskiego, Józef Gębarowski ze Szerzyn 
uznany marnotrawc4. 

Kuratorem ustanowiony Antoni Gęba- 
rowski ze Szerzyn. 

Jasło, 5 maja 1886. 


Konkursa. 


L. 116 (6219 1—3) 

Radymiański e. k. sąd powiatowy po- 
szukuje „Dyetaryusza* z szybkiem czytel- 
nem pismem obznajomionego z sądową 
manipulacyą. 

Płaca 20 do 25 złr. Świadectwa na- 
leży do 8 września naczelnietwu przedło- 
żyć. 

Radymno, 27 sierpnia. 


L. 2083 (6147 3—3) 

Celem obsadzenia opróźnionej przy e. 
k. sądzie obwodowym w Rzeszowie posady 
pomocnika woźnego z roczną płacą 300 złr. 
dodatkiem aktywaluym 25 pre. od tejże 
płacy rozpisuje się konkurs z terminem 
cztero tygodniowym od dnia 28 sierpnia 
1886 się liczącym, 

Podania o tę posadę wnieść należy 
w terminie oznaczonym do Prezydyum e. 
k. sądu obwodowego w Rzeszowie, 

Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1886, 


Licytacye. 


4532 (6216 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kutach oała- 
sza niniejszem że w dniach 24 września, 
29 października i 8 grudnia 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się e- 
gzekucyjaa publiczna licytacya realności w 
Kutach pod lk. 582 położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej do Osiasza i Biny 
Fischlera należącej na zaspokojenie preten- 
syi leka Leich Fiszer w kwocie 80 złr. 96 
ct. wa. Z pn. 

Realność ta prży tych terminach tyl- 
ko za cenę szacunkową 550 złr. wa. lub 
wyżej spszedaną zostanie. 

Termin do uzupełniających warunków 
wyznacza się na dzień 3 grudnia o 3 go- 
dzinie po poł. 

Wadyum wynosi 10pre. ceny szacun- 
kowej. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania tudzież resztę warunków  lieytacyj | 

nych można przejrzeć w t. s.registraturze. | 
Kuty, dnia 18 czerwca 1886. 


L. 


L. 2539 


W tut. sądzie odbędzie się o godz. | 


10 rano w dniach 12 października 1886 i | 


| tegoż spadkobierców własnej na rzec 
| Mechla Drinnera cesyonarzyusza Dawida 
Steina pto 171 złr. z pn. 

Cena wywołania 380 złr. 

Wadyum 38 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t. 8. 
registraturze. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzzcieli hipotecznych termin 
na dzień 7 grudnia 1886 o godz. 4 po po- 
łudniu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 25 marca 1886. 


L. 2988 (6218 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 96 
złr. 94 et. wa. z pn. przez Maryę Kołodka 
przeciw Pańkowi Olejarnik wywalczonej, 
odbędzie się w tusądowej kancelaryi w dniach 
2 września, 7 października i 4 listopada 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
dłuznika w Radrużu pod nr. c. 217 poło- 
żonej wyk. hip. 48 gm. Radruż objętej. 

Cena wywołania 268 złr. 

Wadyum 27 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim zaś także i niżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej jak 130 
złr. sprzedaną zostanie. 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 4 listopada 
1886 o godzinie 8 po południu. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się Sanka Turczyna kuratorem. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

Niemirów, 5 lipca 1886. 


L. 10793 (6220 1—3) 

Sokalski c, k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 28 września 
1886 o godzinie 10 rano w gmachu sądo- 
wym odbyć się mającą przymusową publi- 
czną sprzedaż połowy majętności objętej 
wyk. hip. l. 433 gminy kat. Krystynopola 
dłużnika Marcina Zerebea własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Sokalu w ilości 70 złr. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sorzedać się mającej połowy majęt- 
ności w ilości 100 złr. 

Wadyum zaś kwota 10 złr. wa. 

Na terminie powyższym można poło- 
wę tej majętności nabyć za jakąkolwiek- 
bądź cenę. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tut. sądu, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany p. dr. Wła- 
dysław Semetkowski. 

Sokal, dnia 5 sierpnia 1886. 


L 3119 (6222 1—3) 

C. k. sąd pow. w Żurawnie przedsięweźmie 
w sprawie M. Jackera przeciw Leibie Kron- 
stein o 551 zł publiczną sprzedaż realności 
pod l. 174 w Zurawnie w księdze grunto- 
wej Dom. I. pay. 154 n. h. 8 intabulowa- 
nej dnia 4 listopada i 9 grudnia 1886 o 
godzinie 10 rano w których to terminach 
ta realność tylko ża lub wyżej ceny wywo- 
ławczej sprzedaną zostanie, a gdyby na 
tych terminach cena wywoławcza uzyska- 
ną nie została ustanowiono termin do u- 


łatniających warucków na 9 grudnia 1886 | 


o 4 godzinie po południu. 

Cena wywołania 5466 złr. 

Wadyum 547 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
SC" p. notaryusza Ludkiewicza w 
Żurawnie. 

Waruuki lieytacyjne przejrzeć można 
w pect. 

Żurawno, 80 czerwca 1866, 


L 10794. (6221 1—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 28 września 
1836 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną, 
sprzedaż majętności objętych wykazami hi- 
potecz. | 800 i 301 gminy kat. Krystyno- 
pola, dłużników Piotra i Teresy Wieczor- 
ków własnych celem zaspokojenia pretensyi 
| Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu w ilo 
ści 143 złr. 75 ct. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowicena szacun- 
kowa sprzedać się mająsych majętności w 


(6214 1—83) | ilościach 126 złr i 170 złr. 


Wadyum zaś 10%, powyższej ceny. 
Na terminie powyższym można te ma- 


9 listopada 1886 powyżej ceny szacunko- ści nabyć za jakąkolwiekbądź cenę, 
wej zaś dnia 7 grudnia 1886 nawet poni- | 


żej, takowej licytacya realności l. 


Wyciąg tahularny, akt oszacowania i 


167 w Zabiu położonej ciała tabularnego | ' lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
niestanowiącej, Andrija Dutezaka, względnie tarze sądu tutejszego, kuratorem niewiado- 


dr. Władysław Semetkowski. 
Sokal, dnia 5 sierpnia 1886. 


L. 3057 (6211 1—3) 

W dniach 27 wrzsśnia, 8 listopada 
1886, zawsze o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności galicyjskiego za- 
kładu kredyt. ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 złr. zpn. publiczna lieytacya 
realności Wiktoryi Hausner i Gustawa 
Gebhartda pod lwh. 98 w Regulicach po- 
łożonej 

Cena wywołania 650 złr. 

Wadyum 65 złr. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 25 sierpnia 1886. 


L. 10762 (6199 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
sum 42 złr. 60 ctn. i42 złr. 60 et wa zpn. na 
rzecz e. k. uprzyw. galie. akcyj banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 18 paździer- 
nika 1886, 18 listopada 1886, i 17 grudnia 
1886, każda razą o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze nr. 15 egzekucyjna sprze- 
daż realności, dłużników Izraela i Mali 
Kellerów wedle dom 25 pag. 61 nr. 1 haer 
własnej, pod l. sp, 2089 w Tarnopolu po- 
łożonej. 

(ena wywołania, poniżej której real- 
ności ta na powyższych terminach sprze- 
daną nie będzie, wynosi 2000 złr. 

Wadyum 200 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu, dla wierzycieli, którzy- 
by po dniu 5 lipca 1886, prawa zastawu 
uzyskali, lub któremby uchwałą niniejszą 
względem dozwolenia licytacyi z jakiego- 
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratora ad actum p. adw. dr. Friib- 
linga a p. adw. dr. Weisteina zastępcą tegoż, 

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1886. 


L. 7111 (6205 1—3) 

C. k. Kołomyjski sąd powiatowy miej- 
sko delegowany sprzeda 23 września i 28 
października 1886, godz. 9 rano przynaj- 
mniej za cenę szacunkową oraz wywołania 
41 złr. 50 cnt. dnia 2 grudnia 1886, godz. 
9 zrana za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu */, część realności Petra Jay- 
niaka pod lk. 831 w Kamionce wielkiej po- 
łożonej, wykazem hipot. 1. 27 objętej celem 
zaspokojenia pretensyi Schaji Kohna w 
kwocie 27 złr. 5 ent. zpn. 

Wadyum wynosi 4 złr. 15 cnt, 

Akt oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Milgron w Kołomyi. 

Kołomyja 20 czerwca 1886. 


L. 3039 (6210 1—3) 

W dniach 27 września, 8 listopada, 
1866 zawsze o 10 rano odbędzie się cełem 
sciągnięcia wierzytelności Anny Mehl jako 
prawonabywczyni Iguacego Sassa w kwo- 
cie 100 złr. zpn. publiczna licytacya real- 
ności Anny Faix i masy spadkowej Fran- 
ciszka Faixa pod lwh. 226 w Porębie po- 
łożonej. 

Cena wywołania 390 
39 złr. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 
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złr. wadyum 


C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 26 sierpnia 1886. 


(6247 1—3) 

Sprostowanie. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie odnoś- 
nie do edyktu z d. 9 lipca 1886, 1. 14878 
' ogłasza, iż termin do ułożenia lżejszych 
warunków co do realności nr. 88 dz. VIII 
(w Krakowie na dzień l6 listopada 1586, o 
i godz, 9 rano, a nie na 16 stycznia 1886, 
' wyznaczonym został. 

Kraków dniu 20 sierpnia 1866. 


| L. 22508 


L. 17450 (6206 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
; że celem zaspokojenia wierzytelności galie. 
| zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
150 złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 17 
września 1886, dnia 22 paźdiernika 1886, 
G dnia 26 listopada 1886, każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wykazem 
hip. l. 5 ks. gr. gm. Skrzyszów objętej 
Stanisława i Antoniego Baruchów własnej. 
Cena wywołania 600 złr. aw. 
Wadyum 60 złr. aw. 
Resztę warunków 


y wyciąg 
hipoteczny i akt 


przejrzeć 


licytacji 
oszacowania 


konek ; reszta w całości przytoczonych warunków | można w registraturże tego sądu. 


Tarnów dnia 7 sierpnia 1386. 


tegoż spadkobierców własnej na rzecz, mych wierzycieli wierzycieli został zamianowany p.| L. 5229 


(6212 1—3) 

W dniach 27 września, 8 listopada i 
18 grudnia 1886, zawsze o 10 rano odbę- 
dzie się celem Ściągnięcia wierzytelności 
Magdaleny Siemkowej w kwocie 98  złr. 
12 cnt. zpn. publiczna lieytacya połowy 
realności małolet. Rozalii, Katarzyny, Frań- 
ciszka i Zofii Jamrosiów pod lwh. 181 w 
Woliflipowskiej położonej. 

Cena wywołania 1980 złr. 

Wadyum 193 złr. 

Resztę warunków w sgdzie przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 26 sierpnia 1886. 


4. 2488. (6158 2—3) 

II. k. cCHĄ% nogkTogmň ER JEOpOR'K 
NOĄ4ETK AO NŚEAHUNOŃ |BkĄOMOCETH, yo 
Eh LykAM 3ACNOKOENIA E'KQHTEAKHOCTH OB“ 
UIOTO POAKNHSO KPEAHTHOTO JABEĄEHEA B'h 

LBOR'K BR cHwk 718 3p. 50 kp. AB. ch 
NHH. OTESĄETCA RK ANAKE 11 OKTAEpPA 
1886, 10 noemkpia u 23 Aekeuspia 1886, 
KOKĄKIM'K pa3omh © 10 yack pano npun$- 
AHWTHAKHAA ISBAHYNAA NDOĄdZKA PEAAKHO- 
CTH nyh 4. K. 10 gh TokerorcnoRAXK 
NaXOĄAHIAA ca, Nukonaa AuXauekckóro cog- 
CTBENNAA Ch T'kWA, ipo HA NEPRKIYK 
ĄBSYK TEPMHNAYK PEAAKNOCTK TAA 34 H- 
AH AORKEKE H'KNKI BAIKAHANOŃ A HA TPETOMK 
"TEDMHH'E H NOHHKE TOKKE NPOA ANA, ESĄETK. 

ko kna BKIKAHUNAA OYCTANORAA- 
6Tk ca c$ma 1000 3p. aB. 

KBaąftomn 100 3p. ag. 

KuTArK TAB$AAQHŃ H OYCAOBIA AH- 
UHTAŁIKHKIH NEPECMOTÓHTH CROBOAHO EK 
3A kunoñ prruerpaT$p'k. 

Rsparopoma aaa BEpuTeaeh HNOTE- 
ue 0YCTAHOBAEHO 3AKLUNOPO HOTApA 

KIUIKERH4A 


Kx 350poBk, ana 16 maa 1886, 


L. 30777 (6181 2—3) 
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza 
iż celem zaspokojenia należytości Wojciecha 
Tabka w kwocie 70 złr. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 1 paździer- 
nika, 2 listopada i 2 grudnia 1886, o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya */,, części 
realności l. wh. 40 w Bronowi*ach małych 
położonej nieobjętej masy spadkowej Mary- 
anny lo Mikołajczyk 20 Różnej własnej. 

Cena wywołania 81 złr. 67 ent. 

Wadyum 18 złr. 16 ent. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registaturze, ewentualnie 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj- 
nych wzywa się wierzycieli i strony na 
termin 15 grudnia 1886, o godz. 10 rano 
kuratorem wierzycieli hipotecznych niewia- 
domych jest adwokat dr. Dominik Markie- 
wicz z substytucyą adwokata dr. Henryka 
Sehoend w Krakowie. 

Kraków 4 sierpnia 1886. 


L. 128 (6183 2—3) 
Podaje się do powszechnej wiadomości 
że celem zaspokojenia pretensyi Czarny 


Racheli Barsam i Leji Gutwirth w kwocie 
100 złr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 27 września, na dniu 25 paździer- 
nikai w dniu 29 listopada 1886, każdą razą 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż- 
realności lk 346 w Jaworowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, Dmytra 
Wierżbieniee własnej a to na pierwszych 
dwóch terminach wyżej lub za na trzecim 
i niżej ceny szacunkowej, że cena wywoła- 
nia wynosi 255 złr. wadyum 25 złr, 50 et. 
że akt aktu zastawniczego opisania i egze- 
kucyjnego oszacowania I resztę warunków 
przejrzeć można wts. registraturze lub przy- 
terminie wreszcie że kuratorem dla tych 
którzyby prawa rzeczowe na tej realności 
po dniu dzisiejszym nabyli, ustanowiony 
został p. Mikołaj Hołub notaryusz w Jawo- 
rowie. 
C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 31 marca 1886. 


L. 3345 (6186 2—3) 

Wtutejszym sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano w dniach 15 września 1886, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 20 
poździernika 1856, nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hip. ). 28 
gminy Wielopole dłużnika Iwana Jawczaka 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 2i rat pe 
6 złr. aw. zpn. 

Cena wywołania 200 złr. 

Wadyum 20 złr aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipoteoanych, ustana- 
wia się kuratorem p. adw. Flakowicza. 

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż- 
szych terminach, wyznacza się do przesłu- 
chania wierzycieli hipotocznych termin na 
dzień 24 listopada 1886 o godzinie 10 rano. 

Sanok dnia 16 czerwca 1886, 


L. 8526. 3 

C k. sąd obwodowy podaje do publi- 
cznej wiadomości, że eelem zaspokojenia 
pretensyi galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w sumach 1369 złr. 62 et. i 
11163 zł. 82 et., odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż dóbr Temerowee w powiecie sta- 


nisławowskim w okręgu sądowym haliekim | 


położonych jak wykaz hipot. l. 71 karta b. 
poz. 12 do dłużników Mojżesza i Sanego 
Breitbartów należących w dwóch terminach 
a to 28 października 1886 i 25 listopada 
1886 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze nr. III. pod następującemi wa- 


runkami: 1 i 
1) Cenę wywołania stanowi wartość 


dobr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w. 


sumie 26973 zł. 


W pierwszym i drugim terminie do- ` 


bra te niżej ceny wywołania nie będą 
sprzedane. 
2) D i 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za | 
zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi. KR , - i 
3) Każdy chęć kupienia mający wi- 
nien złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 
jako wadyum dziesiątą część ceny wywoła- ' 
nia mianowicie sumę 2679 zł. 30 et. | 
4) Gdyby dobra te w tych terminach 
przynajmniej za cenę wywołania sprzedane ; 
nie były natenczas w celu ułożenia warun- 
ków ułatwiających wyznacza się termin na 
25 listopada 1886 o godzinie 4 po południu | 
w biurze nr. III. z tem oznajmieniem, iż | 
nie stawający na terminie wierzycieli hipo- | 
teczni jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą | 
O tem zawiadamia się wiadomych | 
wierzycieli do rąk własnych ześ wierzycie- | 
li którzyby po 17 maja 1886 prawo zasta- ; 
wu na dobrach Temerowce uzyskali, lub | 
któryby niniejsaa uchwała z jekiehkolwiek i 
bądź przyczyn albo wcale nie albo zapóźn: | 
doręczoną została do rąk kuratora dr E- 
minowieza i przez edykta. 
Stanisławów, 26 czerwca 1886. 


L. 3900. (6155 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowadzi celem zaspokojenia przy- 
należącej się Tomaszowi 1 Rozalii Bekom 
wierzytelności 100 złr, w. a. zpnl. egzeka- 
cyjną sprzedaż realności lwh. 540 gm kat. 
Niepołomice objętej a dłużników Józefa i 
Maryanny Kowwlskich własnej w trzech 
terminach licytacyjnych a to dnia 10 wrze 
nia, dnia 18 października i dnia 15 listo- | 
pada 1886 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. A 
Cena wywołania tej realności wynosi 
205 zł. | 
Wadyum zaś 29 zł. | 
Resztę warunków lieytacyjnych wy- : 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania tej re- 
alności przejrzeć można w registraturze 
sądowej. j 
i RETić, dnia 27 lipca 1886. 
t 


L 5670. 


Rzeszowski c. k. sąd obwodowy ogła. | wiadomem ustanawia się dla niej kuratorem | w 
ad actum dr adw. Raresa a tegoż zastępcą | Verlags-gesellschaft 


sza iż celem zaspokojenia należytości e. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hiporeczne- | 
go we Lwowie w kwocie 217 zł. 50 ct. i. 
217 zł. 50 et. z pn. odbędzie się w gma- | 


chu sądowym w dniach 24 września 29, 1886, o godzinie 4 po południu w S nr IH]. 32. 


pazdziernika i 3 grudvia 1886 o godz 10, 
rano egzekucyjna licytacya majętności Ko- 
niecpol Dąbrowiecki w powiecie Tarnobrzeg 
położonej a Pinkasa Nussbauma własnej, ; 
Cena wywołania 18600 zł. aw. | 
Wadyum 1860 zł. aw. : i 
Resztę warungów licytucyjnych mo-, 
żna przejczeć w registraturze. : i 
Ewentualnie do ułożenia lżejszych; 
warunków licytacyjnych wzywa się wierzy: i 
cieli i strony na termin 10 grudnia 1886 | 
o godzinie 10 rano. > - f 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadozaych jest adwokat dr. S. Reich zj 
substytneyą adw. dr. Alsa w Rzeszowie. 
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1886. 


L. 3669. (6109 3—3) | 

W dniach 6 września, 11 o rorta 
i 12 listopada 1886, zawsze o 10 godzinie 
z rana odbędzie się w sądzie tutejszym li- | 
cytacya realności Pawła Sawków własnej, 
pod nk. 58 subr. 255 w Strutynie niźnym, 
powiatu Dolińskiego położonej, nieintabulo- 
wanej na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie o za- 
płacenle 7 rat pożyczkowych po 15 złr. 94 
ct. aw. i resztującego kapitału w kwocie 
225 zł. 79 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 350 zł 

Wadyum 35 zł. aw. 

Resztę warunków w registraturze do 
przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, dnia 11 sierpnia 1886. 


L. 8637 (6140 3—3) 
„ C. k. sąd obwodowy w Turnopolu po- 
daje do wiadomości że wcelu ściągnięcia 
Sumy 8349 złr: 99 ent. wa. zpn jednakże 
za potrąceniem kwoty 845 złr. 1 cent wa. 


(6148 3—3) | 


na rzecz e. k. uprzyw. galic. akc. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 10 listopa- 
da 1886, o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika 
Jakuba Wolfa 2 im Zinkesa wedle dom. 2 
pag. 65 nr, 7 haer własnej w Tarnopolu 
pod lsp. 22 i 25 położonej. 

Cena wywołania 40.000 złr. realności 
ta na powyższym terminie sprzedaną będzie 
nawet niżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak 14.000 złr. wa. 

Wadyum 2000 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu, dla wierzycieli. którzyby 
po wystawieniu dnia 19 maja 1886 wycią- 


gu hipotecznego prawa zastawu uzyskali | 
| Wieliczka, dnia 22 marca 1885. 


lub którymby uchwały względem dozwole- 
nia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kurato- 
rem ad actum p, 


Tarnopol dnia 7 sierpnia 1886. 


L. 4249 (6154 3—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż 5|8 matol. Józefa, Jakóba, 
Ignacego, Franciszka, i Anny Chraskowi- 
czów własnych, części realności w Kętach 
pod nk. 383 na pokrycie pretensyi Reginy 
Ochwanek i wspólników w sumie 140 złr. 
Z po. w sądzie dwóch terminach, w dniach 
19 października 1886, i 23 listopada 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 390 złr. 623, cnt. 

. ,Wadyum 39 złr. 6 cnt. kuratorem dla 
niewiadomych ustanowiono Juliana Sporna 
©. k. notaryusza w Kętach, a termin do 
lżejszych warunków na dzień 23 lisiopada 
1886, godzinę 3 pc południu. 

Kęty 24 lipca 1586. 


L. 3187 (6153 5—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie eg'ze- 
kucyjną spczedaż połowy realności Michała 
Puńka pod nk. 49 w Bułowicach położonej 
na pokrycie preten. Jędrzeja Matlaka w sumie 


| 108 złr. 82 ent. z pu. w sądzie w 2 terminach 


w dniach 18 października 1886, i 17 listo- 
Pada 1856, każdym razem o godzinie 10 
rauo. 

Cena wywołania 9382 złr 50 cnt 

Wadyum 93 złr, 25 ent. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono Juliana Sporna e. k. notarynsza w 
Kętach a termin do ulżewających warunków 
na dzień 17 listopada 1886, godz. 3 po 


` południu. 


Kęty 14 lipca 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 39548 (6110 3—38) 

C. k. sąd pew. m. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmisść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnej Anieli Ziemiańskiej 
że przeciw niej przez Schulima Neuwelt 
pozew o zapłacenie kwoty 30 złr 30 ctn, 
37 złr. 95 cin uw. wniesionym został. Gdy 


p. aiw dr Bunda i powyłszy pozew wyz- 
naczsjąć termin dorozprawy w sprawach | 
drobiazgowych ua 


i 


| L. 29716 

adw. dr. Glogiera a zastępcą | 
„tegoż p. adw. dr. Łuczakowskiego. 

obra te sprzedane będą ryczałtowo 


dzień 27 października | aw. zpit. 


% 


przebywającego Gustawa Rittermana, że na 
prośbę Karola Straussa w drodze egzeku- 
cyi wyroku e. k. sądu krajowego w Krako- 


jwie z dnia 19 listopada 1875 |. 
egzekucyjne oszacowanie 
| ności pod ł. 27 w Klaśni 
, wierzytelności w kwocie 50  złr. zpn. 
| pozwolonem zostało, i że dlań kurator 
|w osobie dr. Lolesława Borońskiego ad- 
| wokata w Krakowie ustanowiony został. 
| Wzywa się więe Gustawa Rittermana 
| aby o miejseu swego pobytu kuratora lub 
[Sąd zawiadamił, gdyż w przeciwnym razie 
dalsze rezolucye w tej sprawie z prawnym 
skutkiem do rąk kuratora doręczone będą. 
C. k. sąd powiatowy 


23971 


l 
| 


, (6166 3—3) 

C. k. sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Wilhelma Zauderera i Fei- 
gę Biederman że celem doręczenia im uch. 
wały tabularnej z dnia 31 grudnie 1885 |. 
57722, dotyczącej wykreślenia rozmaitych 
ciężarów hypotecznych, z sum na dobrach 
Ochoiniea ciężących, dla nich adw. dr. 
Ambes kuratorem, a adw. Bund tegoż za- 
stępcą ustanowieni zostali. 

Lwów dnia 24 lipca 1886, 


L. 29717 

C. k. sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie żawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Wilhelma Zande- 
rera i Feigę Biederman, że celem dorę- 
czenia im uchwały tabularnej z dnia 31 
grudnia 1885 I. 57721 dotyczącej, wykreślenia 
rozmaitych ciężarów hypotekowanych z sum 
na dobrach Ocholnica ciężących dla nich 
adwokat dr Ambes kuratorem, a adwokat 
dr. Bund tegoż zastępcę ustanowieni Z0- 
stali. 

Lwów, dnia 24 lipca 1886. 


L. 3230 (6124 3—3) 

C. k. sąd powiatow w Krościenku 
oznajmia nieobeenemu p. Leopoldow: Gro- 
dziekiemu, iż przeciw niemu wniusł dnia 16 
sierpnia 1886 do 1. 813% dr. Józef Kułacz- 
kowski prośbę awizacyjuą z WYpowiedzeniem 
najmu realności pod Nk 263 w Szczawni- 
cy wyżniej. 

Ponieważ miejsce obecnego vb : 
Leolda Grodziekiego n.e jest wadana ai 
to ustanowiono dia niego kuratora w osobie 
p. Augustyna Būchsa i wydane wskutek 
powyższej prośby wypowiedzenie z 


(6167 3—3) 


Wzywa się przeto p. Leopold: Gro- 
dziekiego, aby ustanowionemu kuktorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego sobie zastępcę ustanowił, gdyż 
inaczej złe skutki dla siebie wyniknąć mo- 
sżce sam sobie przypisać będzie winien. 


Krościenko, 23 sierpnia 1836. 
po 37970 (6138 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 


(6146 3—8) miejsce pobytu Anieh Ziemiańskiej me jest | d:mja Małke Serke Laudy ze Lwowa, że 


sprawie „Elbemühl“ fabryka papieru 
Małke Serke Laudy o 200 ułr. aw. zpn. 
wydany został przeciw niej pto. 200 złr. 
i. nakaz zapłaty dnia 10 lipca 1886 
510. i że z powodu jej niewiadome- 


miaRowanemu kuratorowi się doręcza wzy- | go miejsea pobytu ustanowiono dla niej ku- 


wa się Aniele Ziewiańską aby ustano 
nemu 
środki dostarczyła lub innnego zastępcę pra~ 
wnego obrała gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sama sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. sądu pow. md. S. I. 

Lwów, dnia 25 lipca 1886. 


L. 33855 (6114 3—3) 
U. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem edyktera posiadacza książewzki 
wkładkowej gal: kasy oszczędności we Lwo- 
wie z dnia 26 stycznia 1886 Nr. 7516 na 
38 złr. aw. opiewającej na imię Józefa 
Schmidta wystawioną aby takową w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia dziszejszego licząc 
tut. sądowi tem pewniej przedłożył ile że 
po upływie tego czasu zostanie ta ksiażecz- 
ka za umorzoną uznana. i 
Lwów, dnia 31 lipca 1886. 


L. 10250 (6152 3—3) 
_ , Dobromilski e. k. sąd powiatowy za- 
wiadamia 4 miejsca pobytu niewiadomego 
Zygmunt Jordana że w sporze prowizorylnym 
Georgea Adamsa przeciw niemu i Adamo- 
wi Trzecieskiemu o niepokojenie w posia- 
daniu kopalni nafty w Rudawee tudzież 
maszyny, przyrządów wiertniczych zpn. 
ustanowiono dla niego kuratorem Alojzego 
Schneidera w Dobromilu i Wzywa się go 
ażeby na wyznaczonym na dzień 14 wrześ. 
nia 1886, terminie, osobiscie się zgłosił lub 
podał kuratorowi środki do obrony, 
Dobromil, 22 sierpnia 1886. 
L. 1729 (6156 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wieliczee za- 
wiadamia  niniejszem niewiadomo gdzie 


s wio- ratora w osobie adwokata dra. Romanow- 
kuratorowi służące do swej obrony | ski 


g0 Z zistępstwem adwokata dra. Male- 
80 1 Zarazem powyższy nakaz zapłaty us- 
tanowionemu kuratowi doręczono. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1886. 


L. 6312 (6126 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia Hrycia Dacko vel Dwulek z miejsca 
pobytu niewiadomego, że z powodu wyda- 
nego dnia 30 stycznia 1886 do i. 612 na 
proźbę gal. Zakładu kredytowego włość. 
przeciwko niemu nakazu zapłaty 19 rat po- 
żyszkowych ro 6 złr. kuratorem dla niego 
Michał Gliwa z Paszowy ustanowionym z0- 
stał, przeto ma temuż kuratorowi potrzeb- 
ne informacye udzielić lub innego zastęp- 
cę.obrać i sądowi wskazać. 

Lisko, dnia 31 lipca 1886. 


L. 10330 (61038 3—3) 

C. k sąd w Bochni zawiadamia niewiado 
me z miejsca pobytu Macieja Cachta iż w spo- 
rze drobiazgowym towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni przeciw Maciejowi Cachłowi i 
wpólnikom o zapłacenie 45 złr. zpn. zapadł 
na dniu 19 grudnia 1884 1. 13204 wyrok 
skazujący pozwanych na zapłacenie zaska- 
karżonej należytości solidarnie i że kurato- 
rem dlań adw. dra Lerafińskiego w Bochni 
ustanowiono, któremu potrzebne Środki 
obrony dostarczyć ma. 

Bochnia dnia 9 sierpnia 1886. 


3. 5818 (6118 8—3) 

Bom f. £. Rreiggerichte zu Kolomea wird 
in folge Gejudjeg der Alte Gottlieb Mutter 
und Bormüderin der minderjährigen Erben nach 
| Jakób Gottlieb de praes. 8 Suni 1886 8. 
|5818 um Amortifirung eines ang dem Depo- 


połowy jego real- 
e na zaspokojenie | f 


dnia ; 


į 
i 


| 
| 


w Wiedniu przeciw | 


fite bes Kuttyer £ £ Bezirlegeridhtes entwen= 
deten, zu Gunften derfelben erlegten Sparfafja= 
biidhelś der Kolomeaer Spartafie Nr. 1805 
Über 499 fl. 35 fr. der alfalige Befiker 
aufgefordert, feinen Befig binnen 6 Monaten 
D gebig Biergerichte anzuzeigen, als fonft 
bag obige C©partafjabitchel für nidtig unb 
bie rechtliche MBirtung beśjelben gegen bie Auga 
ftellertn für erlofehen erfldrt werden witube. 
Koiomea, 10 Juni 1886. 


Doniesienia prywatne. 


| 


C. K aprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


spreda je 
po kursie dziennym 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
5, Premiowane Listy 
Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się 
odwrotną poczta. bez prowizyi. [4710 28 ?] 


Jedyna katolicka we Lwowie 


Antykwarnia specyalnie 


szkolnych książek 
i skład przyborów do pisania 
i rysowania 


Stanisława Koóhlera 


ul. Halicka l. 48 naprzeciw gimnazyum 
Franciszka Józefa. 

Ceny najmiższe — stałe, 

6223 1—3 


EEVEE A 
KAROL BAŁŁABAN 


we Lwowie 


poleca: 


KONIAK 


17 sierpnia 1886 1. 3132 tami doręczezon t od najstarszych firm z Cognac, własnego napełniania- 


nia, i w butelkach oryginalnych sprowadzany 
1 butelka Meukow 6 letni 2:50 
1 „ Salignac 6 letni 2:50 
Wprost z Cognac w oryginalnych butelkach spro- 
wadzany: 


zdr. 


n 


1 butelka Salignac z 1* 10 letni zir. B— 

M Salignac z 2%* 12 letni . m 32:50 

o. Salignac z 3%*** 16 letni NN = 

TE Salignac Medail D’or 20 letni „ 5— 
61906 


Mandel 
F. W. Królikowskiego 


z pokojem do śniadań poleca 


HERBATY cehińsko-rosyjskie zbioru majowego */, ko, 
od 2 zł. do 6 zł. 50 ct., wysiewki własne tja ko, 
1 złr. 40 et. i 1 złr. 70 et. 

KAWY wyborne w 17tu gatunkach | ko od 1 zły, 
36 et. do 2 złr. 8 ct., SIRIUSZ 1 ko. 1 złr. 50 ch, 

i i 1 złr. 60 et. 
RUM z jamaiki 1 flaszka od 1 złr. 30 ct. 
do 2 złr. 50 et. 
KONIAK prawdziwy kuracyjny firmy „Martell“ 
1 flaszka ed 2 złr. 50 et. do 5 złr. 50 et. firmy 
J. Dupont © Co. 1 faszka od 3 złr. 50 et. do 5 złr. 
PORTER angielski silnie wusująty, i koszowy. 
BRYNDZA LIPTAWSKA wyborna i bardzo tłusta 
ct 


2 “a ko. 36 et. 

SLEDZIE POCZTOWE świeże i wszelkie w zakres 
handlu korzennego delikatesów i win wchodzące 
artykuły. 

Łaskawe zamówienia z prowineyi uskuteczniam 
„e odwrotnie, 6224 
pod 
„złotym kogutem< 
we Lwowie 
poleca 


zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma- 
tyczną wonią 


"lą Ko. Congo cesarskiej złr ZE 
a „ Familijnej . A AWA 
a „ Melange de Meskau . a fE= 
ils „ Imperial 3 : A „n 5— 
„Je » Wysiewków własnego wysiewu a 0 
la Souchong w oryginal. opakowaniu „ 4. 


Przy odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paczce opłacam porto do każdej stacyi poozto- 
wej w kraju. 

6195 


__Zalożony 


Winogrona 


dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane po J zł. 
50 ct., melony najlepsze gatunki, albo 
świeże duże śhiwki po 1 zł. 25 ct., wysyła 
w 5-kilowych koszykach do każdej stacyi 
pocztowej 


Ed. Rittinger, 
właściciel winnicy 


WERSCHETZ (Południowe Węgry). 


KEZEKEKMEKEMMKKZIĄ 
M Pracownia sukień damskich i szkoła 
kroju 


M 
M Aleksandry Kłosiewicz 


M Chorąszczyzna 13. 


Me ak IE ZE 2 JE JOKE R SE JE A KE IE? 
Jan Ihinatowicz 
poleca 


wyśmienite Mydła do mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi 


i dwoma dyplomami uznania. 
Złr. et, 
Mydło najprzedniejsze do golenia brody — 25 
Mydło migdałowe, bardzo delikatne 
10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 | 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa- 


rzygiialgogo gą. .. -. «139. —40 
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła- 
dza i znakomicie oczyszcza skórę —.30 


Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 
zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomite . . . . 

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy- 
jemny piżmowy zapach . . . . 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i 
jest bardzo poszukiwane . . . . 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct, i 

Mydło oliwne dla dzieci . 3 

Mydło z igieł sosnowych, przyjem- 
ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów . 

Mydło balsamiezne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość i delikatność , 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, 0- 
palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . yk 

Mydło hygieniczne, odznacza sią o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . 

Mydło ryżowe, używa się do wydeli- 
kacenia i wybielenia skóry na twa- 
ij «aus dk „BAC O 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie- 
niące wybornie oczyszcza skórę i chro- 
ni od pryszczenia się . . . . . 

Mydło glicerynowe preźroczyste, za- 
wiera 35°/, czystej gliceryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, 30 ct. i — 40 

Mydło glicerynowe płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów, trądzików, flaszka . . .  —.40 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i —.25 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnie- 
rzyków i mankietów gutaperchowych —*00 

Mydło tymulowe znakomicie oczy- 
szczą skórę od wszelkich wyrzutów 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 
myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, eelem ochronienia 
od zakażenia się . . . . . . 

Mydło siarkowe, z wielkiem powo- 
dzeniem używa się do zniszczenia pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
nojskorzew EA. zz 

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i 
plam skórnych . . . e s . o 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk : 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek . . Ne: 

Mydło mieszczańskie, znakomite 

Mydło smołowe, zawiera 40°/, czystej 
smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza- 
je, wszelkie wysypki skórne, porenie 
nóg i łupież na głowie . . . . 

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą- 
dzików, i t. p, kawałek. . 


—,25 
—.30 
—,30 


—.80 
—.36 


—.30 


—-.25 


—10 
—.10 


—,380 


—.30 
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Z druzarni Wi. Łoziśskiego ul, Czarneckiego |. 13 


KAZIMIERZ 


GLOWNY SKŁA©B 


porcelany, szkła Í towarów mięszanyoh 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. 
RA CA 


Traga, 


TNN Pw. „TES 


LEWICKI 


DLA GALICYI 


HERE, 
ERATA AN P 


A Aih E Da A, 
Słodkie z cienką łupinką kuracyjne 
i deserowe 
Winogrona 
„„Chasseles — Mandalin‘: 


Codziennie świeże otrzymuje i rozsyła najsta- 
ranniej opakowane, w koszykach do 5-kilowych 


franco po 4 zł. 20 ct. koszyk 
handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku l. 42. 
aaf Foslauskie Winogrona nastaną w 
w pierwszych dniach Września. Polecam ró- 
wnież różne inne owoce deserowe. 


BJ LEPSZĄ, 


JEST PRAW 


LE 


wyrobu francuskiego 


ZIWA BIBUŁKA 


2 


RODY 


Bibułką na papierosy 


firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 


Przed naśladowaniem ostrzega się | 


TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud- 
wig i E. Lippman, profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu- 
dzych ingredyeacyi i bez wszelkich pierwiastek 
szkodliwych zdrowiu. 


„Bi Nea z 

E| 5.0 O (FEUILLES 

le LEFORINY | TZOGAEŹ 
e (A ATM 


a7 


RE | pawe RZE 
EJ h uckar i $ re e. bress _ 
ma | BNC LS FABRICANTS 


Fae-Simile de PEtique te 1 Rw Beranger à PARIS 


Cleg pe Mitt 2, 


WWYWWYWWUWCNWWYW 


y na prowincyi na jakąkolwiek 
Chor LLEI bądź chorobę ©rgamów 
płciowych choćby najniewiuniej zapadłym a 
cheącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
które niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobna na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 


Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w  kuracyę 
za pomocą korespodeneyi, mieszkający we Liwowie, 


specyalista chorób płciowych 


w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le- 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby  syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę- 
żenia zakażne i kataralne upławy patologiczne wy- 
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
Dości u pań i panien tudzież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasies 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funkcyj 
prena (impoteneyę), drzenie muskułów, padacz- 
ę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i te p. 

Na listy, które pod pseudonimem „W. Gier- 
lach ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskrecyonainie. 

Domowa ordynacya tylko od8 do 9 z rana 
od */ą6 do tat wieczór. [4134 23 —5] 


Gorzelnik. 


Teoretycznie wykształcony, z kilkonasteletnią 
praktyką, przytem doświadczony gospodarz, ży- 
czy sobie zmienić posadę, Łaskawe zgłoszenie 

Z. Z. post, rest. Tarnopol. 


6173 2—4 


Pi le < 


ALBIN SOLECKI 


przedtem 


KAROL KLIMOWICZ 


we Lwowie ulica Wałowa l. 11. 
poleca nastepujących 45 gatunków kawy, tak w najdrobniejszych ilościach w sklepie, 
jako też po 45/, ko., franco na wskazanej stacyi pocztowej, 


najgrubsza i najszlachetniejsza 


1. Ceylon 
k gruba » 


3 „ ( barwą różne 


n no 
blada gruboziarnista 
plantacyjua 
perłowa gruba 
przednia 

v . 
średnia 
„ perłowa . 
ora drobna . m 

. Menado gruba zielona 

'4. Jawa złota prawdziwa 


. Sant Jago de Cuba najszJachetniejsza gruba 


. Zachodnio indyjska najgrubsza 
i Ú A średnia y 
. Nailgherry najszlachetniejsza . 
c 5 przednia 
20. Moka prawdziwa Jemen 
. Kuba zielona gruba 
n»n przednia 
n Średnia 
. h perłowa 
45. Portorico gruba 
: n przednia 
27. Jamaica gruba . 
3. Laguayra zielona M. sł 
s bladą graboziarnista 
. Costarica , We 
. Rio lave gruba . 
„ » Przednia 
<n n. STEMA 
34. Brazylijska zielona 
35. Perłówka brunatna 
. Santos lave 
. Campinas A 
8. Sautos przednia 
m 4 A 
. Manila dob.a w smaku 
. Caravellas 
2. Rio 


„ Domingo 
5. Portocabello . 


10:93 
10:45 
10745 
10:45 
9:58 
9 88 
9:38 
9:50 
9:50 
8:55 
855 
T60 
9.88 
9:58 
10:36 
46:26 
8:05 
11:46 
H'80 
0:51 
y 88 
9:50 
9:08 = 


1 ko. złr. 230 4/4 ko. złr. 
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Zaopatrzywszy haudel swój w doborowe gatunki, które zamierzam stale utrzymywać 


na składzie, radbym w interesie nietylko własnym , leez oraz 


publicznym ułatwić nabywanie 


kawy w posełkaah pocztowych u kupca miejscowego, zatrudniającego ludzi służących kra- 
jowi swemu wytrwałą a możolną pracą. Zaręczejąc Że konsumenci kawy od kupeów obeo- 
krajowych nie nabydą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje cenuym względom wszystkich 
ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tych, którzy z posełek kupców zagranicznych 
byli niezadowoleni. Wszelkie towary wchodzące w zakres handlu korzennego, jako też wy- 
roby młynarskie, umieszezone w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach wytrzymujących 


wszelką konkureneyę uczciwą. 


5330 2—3 


saree 


dom Wera 


yro 
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ron 4, 


(Zarzęćca Wiadzsław d Waka 


Albin Solecki. 


Like LT 


"RWE 


Zk O A pn 


Pupior x ©. 


[6 —TOYAJRRHTENURŻEN | 


mierzące "/, litra, */,, litra, '/ litra, */, litra. 


Ze szkła kryształowego 


sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 et. 
3 zł, 5 zł. i wyżej. 


k. 


okute z nakrywkami ži 
do PIWA, i 


Dr. Józef Wiczkowski 
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
łudniu ul. Škarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708 


Handel sukna 


i towarów wełnianych 
modnych, pod firma: 


J. Wallach | S1 


we LWOWIE, w Rynku pod l. 33. 
BW” Założony w roku 1841, wg 


poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj- 
obficiej zaopatrzony 


skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw- 
szy od gatunków najtańszych. 


MEW” Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 


zostają bezzwłocznie. 


(2241 113—7) 


odaję do powszechnej wiadomości, że na pod- 
stawie uchwały wydziału masy rozbiorowej 
Emanuela Kuhmarkera w Drohobyczu z dnia 
25 sierpnia 1886, na podstawie $. 147 lit. e ust. 
konk. powżiętej, postanowiono sprzedać ryczał- 
tem niezrealizowany dotychczas ruchomy mają- 
tak tejże masy rozbiorowej, a mianowicie tak 
towary mięszane w sklepie pod lk. 27 miasto 
w Drohobyczu, jakoteż urządzenie domowe kry- 
dataryusza, tamże się znajdujące w drodze ofert, 
a to za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują- 
cemu, przyczem zarząd mie ręczy ani za ilość 
ani za jakość sprzedać się mających ruchomości. 
Oferty zaopatrzone w 20°/ wadyum, bądźto 
w gotówce, bądźto w papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo mających, należy wnieść . 
uajpóźniej do dnia 2 września 1686 o 6 godzinie 
wieczorem na ręce zarządcy masy lub W, Pana 
Dra Apfla adwokata w Drohobyczu, u których 
też przejrzeć można inwentarz i bliższe warunki. 


Henryk Kuhmerker. 
zarządca masy. 
6111 2—2 


Główny skład 
dla Galicyii Bukowiny 
Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


L MABKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9. 
ł Pierwsza koncessyonowana 


Szkoła muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w III, oddziałach: 
I. Dla początkujących. LI. Wyższy. III. Do wydosko- 
nalonia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń- 
ezonym uauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych iustrumentów. Jedyne zastę- 
pstwo organów z Ameryki. 4468 


W gtytncie naukowym wojskowym 


we Lwowie, 

Fałac Skrzyńskich (Lipowa l. 4.) 
rozpoczyna się nowy kurs do egzaminów na jedno- 
rocznych ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów 
naukowych wojskowych z dniem I. Września 1886. 

Rozporządzeniem Ministerstwa wojny z dnia 
4. Kwietnia 1386 oddz. VI. l. 707, otrzymał Instytut 
upoważnienie do przygotowywania kandydatów do c. 
k. szkół kadeckich z brakujących im, według prze- 
pisów, klas gimnazyalnych lub realnych. Mogą zatem 
kandydaci pobierać nauki w Instytucie aż do V, klasy 
gimnazyslnej włącznie. Kompetenei o przyjęcie do 
i. roku szkoły kadeckiej winni się wykazać świa- 
deetwami z ukończonej z dobrym postępem w gimni- 
«yum, szkole realnej lub w tutejszym Instytucie IV. 
klasy, do II. roku jak wyżej ukończonej V. klasy. 

Zapisywać się można tylko do 10 września 
b. r., poczem przyjęcie zależeć będzie od świśla wy- 
konanych warunków $. 7. programu zakładowego. 

Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandy- 
datów, jako też dla uczęszczajacych do szkół publi- 
cznych pensyonat, w pięknem, zdrowem i dogodnem 
miejseu, połączony z gimnastyką i szermierką, kie- 
rowany umiejętnie i z prawdziwą rodzicielską opieką, 

Wolne miejsca jak dotąd. 


F. Koestlich, 
dyrektor Zakładu, 
przyjmuje od 5—7 popoł. (do 31/8 Piekarska 21). 
5945 
sprepw. fabryki pepisru Prhlóglmóbi, 


